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„Wielka niespodzianka" w Berlinie
.  _ Szczec in ie  ]>o k ró tk ie  i chorob ie  na

Komentarzu prasy ^granicznej o stanowisku Polski. ł * § |! & * * *  m

Zgon konsula polskiego
w  K?ćfpvacu.

B E R L IN ,  (P a l l .  D z is ia j  zm ar ł  w

P r  ó/jn ob yśm y  szukali  p rzy c zy n  

os ta tn iego  p rzes i len ia  gabifci-CtCrWtago 

w  \ 1 ą o z m i e w  n iew łaśc iw ym  p o ­

dejśc iu  c z yn n ik ó w  d ecyd u jących  do 

kw esty  j  m n ie js zośc iow ych ,  tak m od  

n y c h  obecn ie  na Ł o tw ie .

KwOstje te —  rzec m ożn a  —  b y ły  

j e d y n ie  p o w o d em  lub p re tekstem  ra ­

cze j,  w y w o łu ją c y m  d ym is ję  gab inetu  

Skn jen ieka .

.lak już donos i l iśm y, posz ło  o 

sp ra w y  o św ia to w e  mnie jszośc i.  Ściś­

le j :  <i z l ik w id o w a n ie  p ań s tw ow y  cli

g im n a z jó w  m n ie jszośc i  i po łączen ie  

ich ze ś redn iem i zak ładam i srkolne- 

m i ło tew sk iem u  in ic ja to rem , au to ­

rem  i g o rą cym  p ropaga to rom  p o w y ż ­

szego p ro jek tu  b y ł  m in is te r  o św ie c e ­

n ia  p u b l ic zn ego  p. K ien ii isz  (znaczy  

k ró l ) ,  o s ław ion y  t e  s w y c h  os try  dli 

w yst ą p i e ń an 1 yn in  i e js zo  śc i o w  y  c h .

Ż godn ie  z je g o  ośw iadczen iem , o- 

ook  p ew n ych ,  n ieznacznych  zresztą, 

oszczędnośc i b u d że tow ych  —  re fo rm a  

po w yżs za  m ia ła  s tw o rzy ć  .szerokit;.  

m oż l iw u śc i  wy ch ow yw  .inia m ło d z ie ­

ży  w n a ro d o w y m  duelni ło tew sk im .

Sejm , w iększośc ią  64 g łosów  prze- 

eiwlko 23-em w n iosk i  w  p o w y ż s z e j  

sp raw ie ,  jak  się i na ieża ło  sp od z ie ­

w ać  —  odrzucił.

R zecz  zrozum ia ła ,  nie u czyn iono  

U g o  d la  p iękn ych  oczu  tego czy  in ­

n ego  posła m n ie js zośc iow ego .

S praw a  p r z i  distawiała się jasno: 

v o k  t  e s i e, k i e d y w  k r a  j u 

— ja k i w s zęo z ie  zresztą - \> r o  ż y 

s i ę  n i e b y w a ł y  k r y z y s  g o  s- 

p o d a r e z j y  k i e d y -  g o d n e m 

j  e s t . p o p a r c i  e j e d y  n i e  p o- 

n y n a n i c  m a j ą c e  n a  c e l u :  

t n i d o  w  a ć, ł ą c z  y ć i j  e d n o- 

c z y ć! — w y b r y k i  nacjonati.sly czne 

nie m og ą  m ieć  mii jsca i jeśli, p om im o  

wszystko ,  dochodzą  do  skutku —  są 

racze j  p a ra w a n em  sm utnej dem ago- 

g ji ,  poza  k tórą  k ry je  się z u p e ł  n y 

brak  p rog ram u  bezs i lność  pod jęc ia  

się p o w a żn e j  m ls i i  c h o  ć li v  p r z. « -  

t r w a n i a  chaosu r zeczyw is tośc i  

wspó łczesne j.

T a k  n ie w ą tp l iw ie  ro zu m ia ła  sy- 

1 nację w  i ę k s z o ś ć w  p a r lam enc ie  

iolew.sKim, g losu jąca  w p iątek  u b ie g ­

ły  p r z e e w k o  zbyt n a iw n y m  proji-k 

lnm m in is tra  Ki en iń.s.za.

Y o tu m  n ieu fnośc i dla cz łonka  ga- 

łunelu  p rzesąd z i ło  losy  jego  w  spot 

tow a rzy s zy :  już n a za ju t iz  p rzed  p o ­

łudn iem  p rem ie r  Sku jen iek  zg łosił  

P re/ v d e n tow i  R epub lik i  fo rm a ln ie  

sw o je  ustąp ien ie  i ustąpienie  rządu.

Prasa  ło tew ska , w raz  ze spo leczeń  

■sl w m i ,  p r z y ję ły  lę ostatnią n ie sp o ­

d z iankę  —  d ym is ję  ca łego  gab inetu

z u ś *n i e c h e m w t y r o  z  u - 

l u i a ł o ś c i :  w  ku luarach  s e jm o ­

w ych  p o w ta r za n o  w- kółko, że  ostat­

n ie  w yd a rzen ia ;są  fu r tk ą  -ratunku dla 

b y łe g o  ( już ! )  prom  jera .

Przecie/. ba rd z ie j  za jm u ją cem  jesl 

od e jść  p r z yb ra n em u  w  togę bohatera  

w i ju ją cego  nac jona liam u  —  n iż , po-

wie-dzmy ustąpić / rac j i  m a łego  ir- 

padku cen na p roduk ty  ro ln icze  lub 

innych  trudności k ry zysow ych .

.Jesl b o w iem  publiczną ta jem nicą , 

że gab inet Skujemeika. p o m im o  sztan 

d a ro w e g o  pa tr jo ty zm u  n ie  u t r z y m a ł ­

b y  się d ługo  ze w zg lęd u  na z a s a d- 

n i c j e  r ó żn ie *  w  sk ładzie  koa lic j i ,  

r ó żn ic e *  do tyc zą ce  -zagadnień ba rd zo  

p io za iu zn yeh ,  ale n ie  m n ie j  is totnych  

bezroboc ia ,  po trzeby  zm u ie  jszenia

handlu zag ran ic zn ego  i t. p.

Jakie są perspektyw  y na p r z y s z ­

łość?

M oza ika  k om b im ic y j  i p r z y p u s z ­

czeń, e z\n ion a  p rzez  prasę i jroszcze- 

g ó ln ych  p r z y w ó d c ó w  u g ru pow ań  p a r  

lan ien ia rnye l i  jest b a rd zo  pslrn i r ó ż ­

norodną. Z g r y  a o ih ic y j  a p o t r z eb y  

zastosowan ia  jp o  w  a ż. n c g o pro- 

graniu, m a ją ceg o  u zd row ić  o rg a n izm  

p a ń s tw o w y  przedewszystk ie im  pod 

■względem g o sp o d a rc zym  —  w y p ły w a  

o czyw iśc ie ,  że a n i p. Sku jen iek , j a ­

ko  pre.mjer, a n i leni b a rd z ie j  p. K ie 

nimsz, ja k o  apostoł w spom n ianego  już 

wyiżi j w o ju ją cego  n a c jo n a l izm u "  do 

n o w eg o  gab inetu  nie wejdą . choć —  

ba rd zo  m o ż l iw e ,  że gab inet ten zn a j­

d z ie  oparc ie  w  łych sam ych grupach, 

k ló re  dotychczas  s ta n o w iły  koalic ję .

Z e irha  p o m a w ia ją  o m o ż l iw ośc i  

u tworzen i. i  k oa l ic j i  z udz ia łem  m n ie j  

szóści n a ro d o w y ch  Ze zcicha -  m o ­

żna sobie w y t łu m a czy ć  tern, iż p o l i f y  

La p op rzedn iego  gab inetu  na odcinku 

spraw  mniejisrzosriowych odznacza ła  

się zbytn ią  „sam ow ys fa rcza ln oś i  ią “ : 

p-oprostu o  d s u w  a ł o s i ę  wszys ! 

kii ' m nie jszośc i od  w sze lk ie go  w sp ó j- 

uuz.atu w  juacy  dlti pańslwa.

Łzy- lak ie  s z 1 u c z ®  e w y tw-arza- 

nie o b yw a te l i  d ru g ie go  rzędu jest k o ­

n n o  po trzebne  w o l im y  n ie  o d p o w ia ­

dać.

■lasnem oraz  jed yn ie  konsekw en i-  

mau jest, że w- d z is ie js zym  zam ęc ie  

gospodarczym i i p o l i ty c zn y m  jed y n ie  

i z ą d  o j ia r ty  na zau fan iu  możliw-ie na j  

l ic zn ie js zych  w a rs tw  społeozeńsłwm, 

r ep re zen tow an ych  w  par lam enc ie ,  

m oże  dać m a x im u m  gw a ra n c j i ,  że 

chorobę  k ryzysu  p r z y n a jm n ie j  p r z e- 

t i vv a m y.

ł jeśli  ju ż  n i f  m ożn a  u tw o rzyć  le 

go  -o d za ju  rządu z p rzy c zyn  od nas 

n ie za le żn ych  —  nie na leży  p rzyn a j  

m n ie j  tych  p rzyc zyn  s tw a iza ć  w h o -  

i iom i rękom a.

N ie  m oże  b yć  n iówy o [em, aby 

obiH-no i s t o t n a  opozyc ja ,  r e p r e ­

zen tow ana  w  se jm ie  ło tew sk im  p rzez  

luze-dsta w ic ie l i  so c ja l-d em ok rac j i  i 

k om u n is tów  —  m og ła  do jś ć  do wda- 

uzy. A le  d laczego  zcicha i ja k b y  p o ­

d e jr z l iw ie ,  og ląd a ją c  się poza  siebie 

( i i icb łahonadz ieżdny ’j? ! )  m ó w i  isię o 

ew en tu a ln ym  u d z i a 1 e p rzyna j-  

mnii-j n iek tó rych  m n ie jszośc i  w  k oa ­

l ic j i  — tego  w y ro z u m ie ć  (na ch łodno 

i na zd row o )  nic m ożem y .

Z a b a w n o  wry g ląd ab  r ep re zen ta n ­

ci soc ja l -d em ok rac j i  ło lewiskiej, gdy  

b ron i l i  —  w  p ią lek  ubiegły- —  sp ra w  

m nie jszośc i z tej sam ej t rybuny  \v 

sejrnio, z k tó re j  —  za led w ie  prze il  ki! 

kn m ies iącam i —  rzuca l i  hasła atily- 

jió lsk ie, d o p o m a ga ją c  skw a ji l iw  ic j». 

K ien ińszowó do k o m jx m o w a n ia  de-,,,i 

inagogi:czny*-b, u l ira -nac jona lis tycz-  

nycti haseł. Zabawmic. A le  w ly ni iro- 

reo/nyni uśniieebu losów  k ry je  się 

gorzJka p raw d a :  dla o p o z y c j i  ło t r  w 

sk ie j  k w es l ja  m n ie js zo śc iow a  jest -(i 

by ła ) za led w ie  odskoczn ią , u żyw aną  

w w y p a d ł  ach k o r z y s t n y  e li d l a  

p  a r t j i.

Aa Ł o tw ie  jednak  is ln ie j i  rzeczy 

w iśc ie  pa lące  zagadn ien ie  m n ie js zo ś ­

ci ale do tychczas  n i e  b y ł o  ża- 

Chiego k on k re tn ego  ro zu m n ego  p r o ­

gram u tego r<jzw-iązaaiia. Ł a t w e  on o  

n ie  jesl, gdyż  po l i ty c zn e  tendenc je  po 

szczegó lnych  m n ie js zośc i  są różne. 

W p ł y w y  h it le ry zm u  s ięga ją  aż do Ry-

W Berlinie.
B Ł R L Ł \ . (Pat). W ystąpien ie dt le 

ga la  polskiego, Raczyńskiego, na K o ­
m isji (R ów nej Konferencji R ozbro je ­
n iow ej znalazło w  Niemczech nadzwy­
czaj żyw e echo. (la ła  prasa nazyw a  

ju-zenićwienic delegata polskiego wici 
ką niesjMKizianką, która w yw oła ła  po  

wszcehną sensację. W y w o d y  Raczyń­
skiego w ip raw ie  francuskiego pianu  

konstrukcyjnego prasa przedstaw ia  

jako  odwrócenie się od francuskiego  

planu bezjłieezeństwa.
„ ó L R M A N J A "  daje sw ej korespon  

deneji tytuł: „Po lska przeciw ko pła  

nosyi bezpieezeństw a” . Podobny ty tul 
daje również „Deutsche AHgeincine 

Zeitung**.
■ iJO RSŁN  Ż E IT Ł N G "  w yraża  

ptzckosiunic, że Po lska wysunęła w ła ­
sny projekt konw cneji rozbrojenio  

w ej po uprzednieni porozum ieniu się 

z Francją. Dziennik w skazuje jako  

na znam ienny punkt ośw iadczenia poi 
skiego, że nie w spom ina ono tu i sło­
wem  o rów noupraw n ien iu  Niemiec,

Natom iast „DF17I SCI Ił" A L L («F -  

M F IN F  Z F IT F N G  * pisze, żi F rancu ­
zi nie nic w iedzieli o tem wystąpieniu  

Polski a  nawet, że m inister Beek w y ­
jechał w łaśnie z tego pow odu , ażeny 

nie przyczynić się sanu-mu tło upad­
ku planu francuskiego, W  kołach po l­
skich w skazyw ano  zaś na to, że nie 

należy brnąć w nieskończoną dysku­
sję, gdyż w- ten sposób w zm acnia się 

tylko politykę hitlerowską, zaś zbyt­
nie nalegania na przeprowadzenie  

planu bezpicczcństw a dodają  tylko od 

w agi i otuchy polityce rew izjon isty­
cznej. W skazane jest przeto dojście 

jak  najprędzej do jakiejś um owy.
„ L G C A L  ANZFIGFIS** pisze, że 

kierów nieze koła francuski! podkreś 

•iłują dążenie Frańeji. ażeby przi d 

V  ielkanueą p rzy ję ła  by ła  m iędzyna­
rodow a um ow a rozbro jen iow a przez 

konfereneję rozbro jen iow ą, przy ozem  

zaw iera łaby  ona tylko ogólne w yty ­
czne. (Równe zadanie konferencji a 

m ianow icie ogólna zniżka uzbrojen ia  

i rozw iązanie zagadnien ia bezpieezeń  

stwa, by łyby  w ed ług życzeń francus­
kich przesunięte na drugi etap obrad  

F on ieren rji. P roponow ana um owa  

rozbro jen iow a posiadałyby ważność  

do roku t93B.

W Londynfe.
L O N D Y N . (P a t ) „ D A IL Y  T F L F -  

(.RAPJP* pod nagłów kiem  „Po lska  i 
m artw y francuski plan rozbro jen ia"  

podkreśla w artykule, że najeiekaw - 
szcni w ydarzeniem  w czorajszego j-o- 
hicdzenia Konferencji R ozbrojen io­
w e j było w-ystąpienie delegata pols­
kiego, Raczyńskiego, działającego na 

pndstłiiw-it instrukeyj, otrzym anych  

od m inistra Becka. Delegat R aizyń - 
ski śm iało ośw iadczył, że plan fran ­
cuski jest „tak jakby  m artw y " i że 

wobec tego rów noupraw n ien ie  zbro ­
jeń nie może być w ięcej N iem com  

przyznanie i że K onferencji nic pozo­
staje nie innego, jak  zredagow anie  

konwencji w  bardzo skrom nych roz­
m iarach. Pism o twierdzi, że ta inten­
cja by ła  sprzeczna z tezami, ustalone- 
mi w czora j m iędzy reprezentantam i 
n a H U B M O B U M B A

gi. W o b e c  ich u k ry ty ch  ce lów  ludność 

polska na Ł o t w ie  z na tu ry  rzec-zy m ie  

ści są* w  ob oz ie  pań.stwowyin ł o t e w ­

skim  A l e  o f ic ja ln e  j e j  tam  wejśc ie  

m e  od  n ie j  jedn e  i ty lk o  za leży.

M.

M ałej Ententy a Pau l Boiu-ourem . D e ­
legat polski zaw iadom ił w praw dzie  

Boueoura o tein, co zam ierza pow ie  

dziec, przyezcm  P au l Boneoui- m iał 
nalegać, aby delegat połski porozu ­
m iał się telegraficznie z ministrem  

Beckiem  celem uzyskania instrukcji 
eo do zm iany tej enuncjacji.

W Paryżu.
P A R Y Ż . (Pat). W  dhfższcj korci - 

pondeucji z (icnew y  do „ F L l iO  I )F  

PARl.s. P crtinas pisze-. Phlaey c.ba- 
w ia ją  się ewentualności przekształce­
nia Konferencji R ozbrojen iow ej na 

konferencję rew izji traktatów , d la ­
tego też z n icufuośeią spoglądają na 

„łagodzącą g ię "  prow adzoną przez 

Pau la  Boueoura. N ie czekając leż d łu ­
żej uznali orni za konieczne działać na 

wiasną ręką.

W czo ra j Pau ! Rouen nr zgrom adził 

u siebie przedstaw ieieli państw M ałej 
ł.nteuty, przedstaw iając im hasto 

..tylko plan F ian e ji i nic ponadto". 
N iebaw em  iechutk m usiał stvyiecdzić, 
ku swem u zdum ieniu, że l-ząd w ar- 
wicwski nie idzie drogą w skazaną  

[irzez niego. N ow y  m inister polski 
Beek, w yjeżdżając do W iedn iu  i W a r ­
szawy. ud/ieiii swem u zastępcy R a ­
czyńskiemu instrukcji, ażeby ośw iad  

czyi K om i-ii G łów nej L ig i Narodów  

m n ie j w ięcej co następuje: „K u  n a ­
szej w ie lk ie j przykrości m usim y  

skonstatować, że plan francuski nie 

ma żadnych w idokow uzyskania prze  

wagi. konfeis-ncja rozbro jen iow a  

w innaby uniknąć całkowitego niepo­
w odzenia i zadowolić się i to w naj 
krótszym  czasie skrolnną konw encją  

o postanow leisiach w agi drugorzęd  

nej, co do fctóryi h łatw o m ożna bę ­
dzie dojść do porozum ienia".

Pau l Boncoui- starał się bez po­
w odzi » i a  skłonić Polskę do w yco fa ­
nia tej deklaracji a nawet na jego żą ­
danie p. Raczyński m iał się skom uni­
kow ać z ministrem Beckiem  telefoni 
eznie w W iedn iu  Iud w  W arszaw ie , 
łi-ez darem ne były  usiłowania. Polskie  

oświadczenie było  utrzym ane w  takiej 
form ie i w  takim tonie, jak  sobie tego 

życzył M arszalek Piłsudski.
Lw ażam  —  pisze Pertinax, że Po l 

ska m iała rację oraz. że postanowie- 

nii jej zasługuj? na aprobatę. Stano 

wt&ko niektoryił? rządów francusk im  

w Lozannie i Genew ie wobec swych  

sojuszitikiiw nie było bow iem  takie, 
jak  być pow inno. M ianoivicie „kon ­
ferencja pięciu% która doprow adziła  

do deklaracji z dnia 15 grudnia nie

m ogła natchnąć państw sojuszniczych  

zaufaniem  a w ięe tein bardziej nie ma 

się p raw a  w ym agać tego zaufania. 
Minister Beck utorow ał drogę, na któ­
rą Pau l B o iu on r sam  będzie m usiał 
wstąpić, o ile nie chce zdradzić inte­
resów  swego k ia ju . Należy zaznaczyć, 
że Belska jest drugim  krajem  sojusz­
niczym, który odw rócił się od planu  

iraneuskiego. W  piątek przedstaw i­
ciel BcJgji odm ów ił im ieniem  swego  

rządu zgody na dwie najważniejsze  

klauzule tego pianu

„ .lO F R N A L "  pisze, że gest Połski 
nic by ł n iespodzianką, gdyż polski 
m inister spraw zagranicznych prxed 

sw ym  w yjazdem  do W a rszaw y  odbył 
dłuższą rozm ow ę z P a u l  Boncoureni 
-a jednak mimo wszystko nie przy- 
jjiisaczanii, ż -  Po lska zajm ie tak w y- 
laźne stanowić":*.

W kołf*»:ft poli ycznycn 
L o p d j n u .

. L O N D Y N , (P at). P i -zenjówicnie 

delegata polskiego Raczyńskiego w  

Bcnew ie okreśiająee stan w is k o  Pol 
ski wobec pit*puzyeyj m znrojen io- 
wyeh F rancji w y w o ła ło  w kołach L o a  

iłynu bardzo silne wrażenie. W y raża  

ją  tu satysfakcję z pow odu  stanrfw iska 

di-iegaeji polsk iej i ujaw niajaee sic w 

niem pew nego rodzaju  zbliżenia Jo 

stanowiska, za jm ow anego  w- sprawi* 

prac konferencji ros brojeniow  ej przez  
W ie lk ą  B ry iau ję

lewcu p. l o n ia > z  M oraw sk i.  S. p T o ­
masz M oraw sk i ,  zan im  ob ją ł  s tano­
w isk o  konsu la  g en era ln ego  w  K r ó le ­
wcu, był k o le jn o  radcą pose lstwa w  
M osk w ie ,  nac/.el.jikiem w yd z ia łu  pra 
sow ego  w  MSZ, konsu lem  gen era ln ym  
w  W ie d n iu  W  Szczec in ie  b a w ił  p r z e ­
ja zdem .

Chorob? ŻegatPowicsa
K R A K Ż W .  (Pat.| Znany poe ia  T m i l  Ze- 

^.tdlouic.z jwzi-bywa obecnie w szpilalu św. 
•La zafe-.i w kraKOwie, gdzi-e poddał si,; ape 
racji wrzodn iu. dwunastnicy. Obecnie s l j . .  
eborego  n:i budzi paważnie jszyci i  obaw, 
lecz kuracja j>oIrv.a je.szcze oko ło  2 niie- 
się-ey.

PirojeRt komprssji wyaetków
P A R Y Ż  (Pa t ) .  YSf ozora j w ie c z o ­

rem  rada m in is t rów  za tw ie rd z i ła  de- 
I m ity w n ie  p ro jek t  f in an sow y ,  k tó ry  
dziś rano  zosta ł p rzed ło żo n y  I zb ie  
D e ju r low anych . P ro jek t  ten prze w  idu 
je  k om p res ję  w y d a tk ó w  w yn os .ą e?  
-* m ii ja rdy  417 in i i jo n ó w  Rząd  p rzy  
.jfcł rów n ie ż  za p ro j ion ow a n e  p rzez  p o ­
p rzedn i g ab in e t  oszczędnośc i w  wydał. 
.<ach na wmj-sko w  sumie 638 m il jo -  
nów , doda jąc  je-szcze redukc ję  św iad  
c/eń dla b y ły ch  w o js k o w y c h ,  k tóra  
ma p rzyn ie ś ć  oszczędnośc i  w  sum ie 
2Ó0 m il jo j ićw ę iru zem  w ię c  r zą d  o b e c ­
ny  p ro j .om ijc  redu k c ję  k r e d y tó w  na  
w o jsk o  o~ 900 n d l jo n ó w  P r o je k t  f i ­
n a n s ó w )  p r z ew id u je  d och ód  z n o w y c h  
/ródid p o d a tk o w y c h  w  sum ie 2 m i]  
ja rd ) '  668 o n i  jon  ów.

fj^tne.fcł przed 
sąuem.

-iiARIIISJ, (hai). —  (* et i iTng-Czao, bytv 
<•(, «(Vd ia  garnu.onu w.scJuwtniej koli-i dtań- 
skicj, który zbuntował się z pudiegłemi ulu 
sianie jutro przed sądem w (.aarbii.ie. Prze 
bii-g procesu ma byt- IransiniU wany przez 
radjo.

Plan fticntisrscna.
LO N D Y N . .  (Pa t ) .  D z ien n ik i  an- 

giełtyki-: d onoszą  na p ods taw ie  in fo r  
m a c y j  z G enew y , że w  p r z y go to w a n iu  
zna jdu je  się k on w en c ja  ro zn ro ien io -  
w a , ob e jm u ją ca  u zgod n ione  ju ż  p o  
s tanow ien ia .  P r o je k t  te j  k on w en c j .  
m a  być  p r z ed ło żo n y  do dyskus ji  n i e ­
zad ługo , s k o ro  t y lk o  obecne  debat-,- 
y-ykaż-a że p i a n z a r o w n o  francusk i jak

ang ie lsk i są rnartwi-mi l i te ram i,  N o  
p ro jek t  z ło żo n y  będz ie  ja k o  p 
Hendersona . P r z ed s ta w ic ie le  pu 
w ie lk ich  nioc.arsiw za c zyn a ją  już ot 
m e  zas tanaw iać  się nad tym  plam 
i w ed łu g  p r zew rd yw ań  prasy angi 
sk ie j zapew ne  go  p o p ią ,  p rzew idu j  
że n iem a innego  w-ąscia.

Proces przeciwko przywódcom Centrolewu
w Sądzie Apelacyjnym.

\\ AR,S/.AW a.. ( P « Ł )  W dniu 7 h, m. o 
gcdir. 10.15 rozpoczęta  się w Sadzie  Apelu 
i-yjnyin ro zp raw a  przeciw postowi L iberma- 
n ow i I  towarzyszom  Sławil i  się wszyscy o- 
skarżeni z  wyj.f tk ięm posła Bulka. P r z e w ó d - 
nieziicy odczy ta ł  i ichw i ię  Sądu w sprawic  
wniosku obrony, dom aga jącego  się wy łącze­
nia sędziego Chadeckiego, k tóry  jest w  spra­
w ie  obecnej sędzią-retei-cnlem

.sąd Ap lacy jn y  wniosek obrony odrzuci!.  

P o  o d e n ta n m  tej ut-hwaiy adw. Beren 
son i c»skar#MBy L iberm an zabrali gios, sta­
w ia jąc  ponow n ie  żądanie wy ląezenia  sędzie- 
go-re łerenfa O iodcek iego  oraz atakując s( 
dziego 1Vv cza ńsk i-ego.

P o  kilku dysputach na temat przepisów

Stare nu ry

Miasta budowane w- średniowieczu pom 
mo różnych areh-tektur oraz odrębność.' na - 
rodów , które je  wznosiły, czasami- m a ją  w ’e 
le cech wspólnych Przekonać  nas o tem

może powyższa ilustracja. Czyż fragment Ski 
rego  Ta ll ina nie .przynpttHriiAa wiln ianom ul. 
Żydowskie j ' '

procedtiruinych, przewodniczący stw 
że na [>.x!stawic kodeksu postepowanl
nrgo Sąd nie może  w- czasie rozpraw 
nw-wnit rztzstrz, gać tego samego w-
0 wyłączenie sędziego i że wniosek ter 
■ - fylko punktem kasacyjnym.

I‘o tem oświaek zeniii przewodniej
«s i  arzouy I. io trman kónu-nikuje, że 
lego oskarżeń, odm awia ją  udzie lenia ■ 
niftn i zrzeka ją  się- asyst, rbm óeów . 
nskai-zeni przyląe-zą.ją sic do oświad 
(S ka -zon ego  Ł ib rrm ana . Adw . Nagórski 
c.a cswiade-zcftie, że obrońcy rozum ie 
k la ia c je  oskarżanego L iberm nm  ,ako 
m im ie  teb  «,d f iu ik cy j <ibriińez.vt-b, -
‘■zem sa le  opusze/rlją.

Następnie Sąd rozpatrzst podanie <
c> oskarżonego b iern ika a dw . Hxhano 
<, *-mi.cz.eme rozprawy, ponieważ w
1 J ' :VT ‘a .“ leSl "  Ż“fe«Panem wypad 
NUL odrzucą podanie, lyąhadzrc z 
zima. ze nerw. Urbanowicz 1 osk Ki 
olizyniali wezwiuiłe jeszcze w grudni
1.ęt ze mieli czas na zapoznanie sie z 

mi sp iaw y .oraz ze oskarżony miał 
izi.su na ewemtualne zapewnienie soi 
ne ge. tebi-ońey.

Następnie sędzia roferent roznoe-z-ił 
referat. Sędzi, Chcdeckt Ł-efero ał w 
Mb rzeczowy i wyczerpujący sp™„e

przez j f  ™ hcc u;l‘
I Z , . ' ’ inslanCji oskarżonego v
•hm K-a.ego wyłącza z,- s, „  S[1 *
i.mlerjat, dyt.czac, tego osaaeżom -r

2 , ' '  T * ' * -  S!r* ^ i - ’k ' ^ • ‘ arzeida’ 
) . * a im ,u  oskarżonych, złi żonę na rozn 
wb M de O k r e * ™ .  s z c z ^ ó ł o w o  za.^

iak i  t 1" 1"  !dkń"> zarówno esk. r; 
jak t obrony, oraz wszelkie -loko me, 
P-.m a z.jiączonej do akt sprawy. W  Sy 
danych przewodu sądowego Insiane 
iecenj przed.9h,wił dzia Inos p,, „ 
nych iwkaw nych na w irracł yzebra
... , P.raS’e °*‘a i  “krK  stronnletw t

*}<-n  t. z w. Cen t.roicw, ze szczfWrtn^ 
wzglednłenim przebiegu kon(lt ,H kra

B! Din - z i t n c j  wjpaokÓYY w dniu 14 wrześma J03«  
\Var*nmie i innyeb miastae! Rzec

mgstBBĘ&m m ssa  ppan  '"^5?
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Dzika napaść na profesora 
dr. Wtiłek-Czerneckiego. W N I E M C Z E C H

W  poniedziałek, a iua  6-go b m. w  
godzinach przedpołudniow ych grupa  
studentów dokonała ohydnego napa  
du na dziedzińcu Uniwersytetu na w y  
chodzącego z w yk ładu  profesora hi- 
storji starożytnej na Uniwersytecie  
W arszaw sk im , dr. Tadeusz W a łek  

Czarneckiego. Napastnicy dopadli pro 
fesora W ałek -Czasneokiego  ztyłu, ob ­
rzucając go zgniłem i ja jkam i, po< zem  
biorący udział w  napadzie studenci 
pobili dotkliw ie laskam i sw ego profe  
soea,

P o  dokonaniu tego ohydnego na­
padu, grupa napastników rozpierz­
chła się szybko, unikając w  ten spo­
sób w ylegitym owania. Żadnego z na 
pastników , jak  to zw ykle się dzieje 
na terenie uniwersyteckim  w takich 
w ypadkach  nie przytrzym ano.

Jakkolw iek  nazw iska spraw ców  
brutalnego napadu nie są znane, to 
jednak  w śród  m łodzieży akadem ickiej 
panuje powszechne przekonań.e, żr 
ohydnego czynu dopuścili się człon­
kow ie O. W , P . znanego już na tere 
nie akadem ickim  z tego rodzaju ca  
seesów.

Wizyta min. Jędrzejewicza 
u pruf. Wąłka-Czerneckiego.
B ezpośred n io  po napaści sluden 

tów na p r o f .  W a łek -C ze rn eck ie go  m i ­
n ister  o św ia ty  p. Janusz Jędrze jow ie/  
o d w ie d z i ł  g o  w m ieszka  ni u w y ra ża ją c  
p ro f .  W a łek -G zc rn ie ck iem u  u!x>lew:>- 
n ie  z p o w o d u  d z ik ie g o  incydentu.

Wizyta i oświadczanie Rektora 
Ujejskiego.

„Sromotny c z y n "  akadem ików  —  
Pogarda

W A R S Z A W A , (P at). Rektor Un i­
wersytetu prof. dr. 1 je jsk i złożył 
■wczoraj w  godzinach popołudniom . 
wizytę p rofesorow i d row i Tadeuszo- 
w i W  a łek-Czarneekiem u, któremu  
w yraz i! im ieniem  Senatu Akadem ie  
kiego Uniwersytetu głębokie w spół 
czuch i oburzenie z racji dokonanej 
na niego napaści.

jednocześnie, jak  nam  kom unikuje  
Sekrełarjat Uniwersytetu, Rektor l '-  
je jsk i w yda ł następujące ośw iadcze­
nie do m łodzieży akadem ickiej:

,,V\ dniu G lutego rb. stała się na  
dziedzińcu uniwersyteckim  rzecz n ig­
dy w  kronikach naszej szkoły nie no­
tow ana i w' cali m słow a znaczeniu  
ham ebnu. G rupa studentów ośm ieliła  
się napaść na profesora i podnieść na 
niego rękę, dokonała tego bezim ien  
nie* bez odw agi poniesienia konsek- 
weneyj, tchórzliw ie Srom ota takiego  
czynu jest jaw na. Senat Un iw ersyte­
tu V\ arszawskiego, stw ierdzając w 
nim  obrazę całego grona profesors  
kiego, w yraża przekonanie, że ogół 
młodzieży akadem ickiej odczuwa tę 
srom otę i żyw i dla napastników  na 
łeżytą pogardę.

' Rektor J. UJEJSKI

„Nieznani sprawcy" na Kra- 
kowskiem Przedmieściu.
W  uzupełnieniu powyższych w ia ­

dom ości poda ćnaieży że rowmocześ 
nie doszło do bó jk i w  gmachu Mu 
zeum Przem ysłu i Handlu. N a  człon­
ków Legjcnu  M łodych którzy rozpow­
szechniali tam ulotki, protestujące  
przeciw  zajściom, które ostatnio m ia  
ty m iejsce i ich przyczynie —  t. z-w

u*..

' A M D
j K R E M

= = :  ' ' =r_ N i e  z a w i e r a  m e ta l i ,  n ie -

t fe- i  w s z k o d l iw y ,  o  su b te ln y m  
m i ł y m  z a p a c n u ,  doalcona- 

le  m a tu je  ce rę .

„ a u to n o m j i “ , napad ła  jakaś bojów-ka, 
z laskam i i kastetam i. S ze reg  osób  od  
n ios ło  t łuczone ran y  g ł o w y  i tw a rzy .  
Na  m ie jsce  za jśc ia  p r z y b y ł  rek to r  
U je jsk i  k tó rem u  p rzed s taw ion o  ja k o  
napastn ików  właśnie... c z ło n k ó w  L. 
VII. Jednakże  po w y le g i t y m o w a n iu  
k i lku  „ o b w in io n y c h “  i n a .k u tek  z e ­
znań ś w ia d k ó w  rek to r  le g i tym a c je  im 
zw róc i ł ,  uzna jąc  o sk a rżen ie  za b e z ­
podstawne. W ła ś c iw i  sp ra w c y  tymczn 
s in i  się ulotnili...

Połknął za wiele.
P rzeb ie g  te j ob ron y  „ a u t o n o m j i1’ 

p rzedstaw ia  rów n ie ż  „D z ie n n ik  W i l e ń  
* k i “  —  w  sposób „ s w o is t y " .  C zy tam y  
tam w  koresp on d en c j i  z W arsza w y  
m ię d zy  innem i:

„Grupa czoinków Logjonu Młoiiycti roz- 
ewicila ulotki szerzijce propagandę zniesie­
nia , itnnrm ji w  wyższych uczelniach. ZA  
B I  EETE.AI ulokcwana była Bojówka z 40 
c.sóh, która stanęła w  obronie rozdających 
ulotki, Bojówka Legjonu Miody eh posiłko­
wała się nożami1*.

. Go to znaczy-? C zy  u żyw a n o  noż\ 
w  b ó jce !  —  K o m u n ik a ty  s tw ie rd za ją  
rany  tłuczone, lask i od b ie ran o *  noży 
jakoś  n ikt n ie  w idz ia ł .  —  p rócz  fantu 
s tycznego  koresponden ta  „D z .  W i t , "  
Jeśli były , to gd z ie  zn ik ły?

P rzec zy ta jm y  jeszcze  raz uw-ażnie.
■ „ „ z a  bufetem... p o s i łk ow a ła  (?) się 
nożam i../  N o  nareszcie  jasne! L eg jo t i  
M łod ych  to godn e  uzupe łn ien ie  m a s o ­
n ó w  i c y k l is tó w  —  na d ru g ie  śn iada ­
n ie  u w aża ją  za na jw łaśc iw szą  p o s i ­
łek parę d o b ry c h  sztućców . —  Tak a  
sekta p o ły k a c z y  noży...

N o że  w ięc  z k o respondenc j i  zos ta ­
ły połkn ięte . Dobre  i to, choć w  spe ­
c y f ic zn e j  p o łszczyźn ie .  n ie z ro zu m ia łe j  
d la  „n ie -n a szy ch “ . S zkoda  ty lko ,  że 
koresponden t w- p a r t y jn y m  zapa le  z 
m iłem i sercu w ra żen ia m i  p a łk n ą ł  i 
g łow ę.

Skarga rządu pruskiego do Trybunału
Rzeszy.

B E R L IN , (P at). Z łożony z urzędu stw ierdzającego niezgodność z kon- 
gabinet pruski B rauua w ystosował no siytucją dekretu prezydenta Rzeszy z 
trybunału  Rzeszy skargę, w  której dnia 6 bm., rozw iązu jącego Sejm  pru- 
dom aga się wydania orzeczenia, skk

Zbrojenia Niemiec będą zależne...
B E R L IN , (P at). B iu ro  W o lf fa  ko­

m unikuje: W  ziw ązku  z w iadom oś- 
ćiami prasy zagranicznej o rzeko­
m ych planach wcielenia do Reichswe 
liry organizacyj takich jak  Stahlhelm  
lub oadziaiy  szturm owe narodow o-so  
-cjalistyczne, kol j stojące blisko rzą ­
du z naciskiem  stw ierdzają, że wcie­
lenie do siły zbro jne j wspom nianych

oigan izacy j nie by ło  nigdy p lanow ane  
i w- rachubę w ogóle nic wchodzi. Do  
inysły co do zam ierzeń rządu Rzeszy  
w razie niepowodzenia konferencji 
rozbro jen iow ej są zupełnie dowolne. 
\a zakończeniu kom unikat zaznacza, 
że w szelkie zbrojen ia N iem iec zależeć 
będą od stopnia uzbrojen ia sąsiadów .

.Trdjkąt trzech państw

Nad rzek;) IIzą wpobli/u Mysłowic selio- cesarstw: Anstrji, Niemiec i Rosji.  Dzisiaj’ w
dza się granice Dolski, Gzechosłoy,arji i Nie- punkcie tym zbiegają się granic#1 trzecli wr.ł-
nnec,. Teren len zwfluio dawniej „T ró jką tem  nych i niepodległych republik,
trzecli cesarzy", schodziły  się tu granice 3-c!i

Codzienna rubryka.
B ER LIN . (Pat.) W* ciąga ubiegłej noo« 

doszło do licznych s ta d  politycznych zaró 

wuo w  samym Berlinie, jak t na prowincji. 
W! Berlinie 4 osoby zostały ciężko poranio­
ne, a wiele innych lżej. W  Hembnrgu po­
strzelony został śmiertelnie jeden, komunista. 
W  Benii w starciu mirduy hlilrowciimi a 
ezłomtumi ugrupowań lewieoweh 7 osób ra ­
niono, przyczem jeden reiehsbannerowiee o- 
trzymał ciężki postrzał w brzuch.

B E R LIN , (Pot). —  O gwałtownych z aj 
śoiaoh w Duisburg— łiam born nadeszyiy r,a 

stępujące informacje:

W  chwili kiedy kondukt pogrzebowy za­
bitego w środę hitlerowca przy tJ*innym u- 
dzialo nart dowe-socjalistyezn.yeh oddziałów  

szturmowych przejeżdżał obok torów kole jo  

wyeli. nagle z jednego z pobłiskieh zabudo­
wań fi bryr.-znyeti oddano salwę w łłum. —  

Zabity z*, sial jeden narodowy socjalista, a 6 

innych odmosto ciężkie vany. Napastnicy rzri 
clii pi-zytem na przechodzących 1 
czny, Liczne oddziały policji w kaskach sta­
lowych z karabinami w ręku rozpoczęły prze 

szuklwanie terenów kolejowych.

Likwidacja zatargu o tantje- 
■ny dla kompozytorów.

W  dniach najbliższych zlikwidowany z o ­
stanie d ługotrwały  zatarg między Związkie-n 
Au torów  i Koniipozylorów Seenirzuych — 
(Zaiks),  a w laiłeicielami lokali r o z r yw k o w y  di 
(reslnuracyj,  rirkierni, dancingów i t. p.) 
w sprawie  Lantjen a u Utrat ich dla kompo/v- 
lo rów  od litworów, w ykooyaw n yrh  w ly .-!i 
lokalach przez orkiestry.

Wjczuraj oulbyj się w W arszaw ie  n ad z­
w ycza jne  zjazd Związku D yrektorów  Scou 
AAlidowiskowych. dziś zaś w  dniu 8 lun od- . 
bywa się nadzwycza jny Stowarzyszenia :
Restauratorów; na zjazdach tych zdecydowa 
na uia być .spraw:,.podpisania %rzęz oba zv ią 
zki umowy z. Zaiksem, nu podstaw ie  której 
właściciele  lokali potrącać będą zespołom or 
k ies lrowym tan! jemy dla kompozytorów. — 
D o  umowy lej przestąpić Jna również cech 
cukierniczy.

NA PLENUM SEJMU
BUDŻET M IN. S P R A W  W OJSK, i M IN.

ROLN. I REF. ROLN.
Na azisie jszem posiedzeniu Izba prz.ystą- 

ipHa do dalszej dyskusji nad budżetem Min - 
sterstwa .Spraw W o jskow ych ,

P ierw szy  przem aw ia ł  poseł Teblnka (B. 
B. W . fi.), który  odpow-iadał na zarzuty p o ­
s łów  z Klubu Narodowego, .iż rząd  jakolr. 
o iedość energiczn ie  odpow iada  na n ie p o ­
czytalną propagandę niem iecką za rewizja' 
granie. M ówęa 'zaznaczył, że składanie c iąg ­
łych dek laracy j protestacyjnych z naszej 
strony na bezsensowne ośw iadczenia  by łąby 
pon iże j  naszej godności, Rząd  odpowiaćth 
n ie  s łowami, a czynami. Mamy doskonalą 
armję, p rzeznaczoną do obrony naszych g r a ­
nic i nasze j wolności Ł żadna głupia gada 
n.ina na temat rew iz j i  granic nic nas nie 
obchodzi (huczne oklaski).

W  dalszym ciągu swego  przemówien ia  
m ów ca  poruszył w ys i łk i  N iem ców  i Rosji 
w  dziedz in ie  ro zbudowy lotnictwa, podkreś 
łając, że c y fr y  i  słan organizac j i  lo tn ictwa 
u sąsiadów m d  zą zwrocie  uwagę na obronę 
przeciwlal/niczą i własną naszą po l i tykę  lo t­
n iczą oraz ua rozm iar  naszego potencjału 
obrony lotniczej. Społeczeństwo ma entuz­
jazm dla lotnictwa, państwo pow inno ten 
entuzjazm podsycać. Konieczna jest l e i  bu 
dowa nowych  gmachów i fabryk  p aństw o­
wych, składów lotniczych.

M ówca apeluje w  końcu do rządu o 
większą i lość  k redytów  na . polskie  skrzy­
dło".,  a do społeczeństwa o większą miłość 
dla lotnictwa

Przemówienie wiceministra 
gen Składkewskiego.

Gen. Składkowski, odpow.udając pos. A r ­
ciszewskiemu, który odm alował w  czarnych 
barwach obraz, stosunków w  wojsku,'oświat! - 
czył, że mowę posła nazwał mową rozcicń 
czcnyeh okropności. Poseł Arciszewski spot­
ka! jednego m ajora z I Brygady, zresztą 
doskonałego żołnierza, który był nlezadown  
lony i pjowiedz !ał, że za dwa lata, jak tak 
będzie dalej, pójdzie z wojska. Trzeba być 
aparatem niezwykle czułym ,aby skargę jed­
nego m ajora aż przed Sejm wyciągać. Jeden 
lotnik pozbawił się życia. To  jest zawsze

tragiczne. Prócz tego jeszcze kilku oficer■ w 
pozbawiło się życia. To  dla nas rzecz cięż­
ka z  punktu widzenia koleżeństwa, nie nie 
znaczy to nic jako sprawdzian stosunków  
w wojsku. Dziś manny ciężkie stosunki eko­
nomiczne. W ojsko jest kością z kości i krwią 
i  krw i społeczeństwu. Samobójstwa w w o j­
sku zdarzają się tak samo, jak w cywilu. 
Przykład tan więc nic świadczy specjalnie 
o okropnościach w  wojsku.

Pos. Arciszewski wie dobrze, że w każdej 
armjt są dwa sita, przez które się przesiewa 
oficerów: jedno w  stopniu kapitana przy 
przejściu na ma jora, a drugie w  stopniu pul 
kr wnika przy przejściu na generała. Przez 
te sita wszyscy przejść nie mogą —  na to 
niema rady. Gdyby każdy mógł awansować, 
musiałoby być tyleslanowisk generałów, ile 
jest poruczników.

Pos. Arciszewski mówił ze zgrozą przy 
cśszonym gołsein. że jest jakiś taki major 
w wcisku polskim i, który wszystkimi trzę­
sie, ale nie powiedział mim nazwiska, aby 
nas nie przestraszyć. Jest człowiek —  mo 
wił wiceminister który wszystkiem trzęsie 
w  wojsku, ale nie mtljor, a Juarsżułck P ił­
sudski (oklaski na ławach BB ) i który tak 
trzęsie, że wszyscy się boimy bez różniry 
su |»nia i który sam przeprowadza wszystkie 
awanse. W łaśnie jemu zawdzięczać należy to. 
o czcm mówi! pos. Arciszewski, że oficero­
wie harują od rana do nocy

Odpowiadając na zapytanie posła Arci­
szewskiego co do najcięższej artylerji, for 
tyfikacyjś, hutnictwa bom bardującego i u 
mocnienia wybrzeży oraz odpowiadając na 
jego twierdzenie, że społeczeństwo jest nie­
spokojne. gen. Składkow skl ośw iadcza,. że 
te najcięższe armaty i samoloty bombowe

m ają naturę tak .Jcromnn, że jeśli się j# 
eliwall podczas pokoju, nieświetnte działają 
p, :dczas wojny, ale jeśli się o nich nie nie 
mówi, to na wojnie szczekają i szczerzą 
zęby.

1*1111 poseł Arciszewski mówił wkońcu 
coś o młodzieży narodowej, czego minister 
Skhidkrwski nie zrozumiał. Ja wczn.ę 
mówił generał —  tę kwesłję prosto. W ierzę, 
chociaż, nie jestem Idealistą, że kiedy zaj 
<taie potrzeba, młodzież narodowa, miodzie/ 
wszystkich partyj stanie jednolicie pod jed 
nym sztandarem i zasili arm ję czynną bez 
różnic pndyjnycii (oklaski), wierzę, że te 
wszystkie nasze różnice, które tu ufamy, 
to bęną głupstwa, drobiazgi wobec tego, że 
Ojczyzna w  niebezpieczeństwie. Mamy wo­
dza arm ji Ann ja czynna zasilona będzie 
aruiją rezerwową. Arnija zaopatrzona będzie 
we wszystko, eo trzeba i wierzę w  to, że 
przy natężeniu wszystkich sil, nie ehełpiąr 
się, potrafi ona w  ciężkim trudzie fizycznym  
i psychicznym wywalczyć Polsce zwyclęsi 
w « (huczne i długotrwale oklaski na ławaeh 
I5BI.

l*o dyskusji nad Budżetem Minlslerstw i 
Rolnictwa i Heform Rolnych, k lóry  re fero  
wa ł  posei stroynow.ski, prystiypiono do ob- 
nad niwl budżetem Ministerstwa Oświaty

B U D ŻE T  M IN. O Ś W IA T !
.Sprawozdawca ipos Zdzisław śtroiisi i 

-stv ie rdza , , że wydatk i osiągają sumę 
Vta4 j97.177 zł., ipoczezn omaw ia wszystkie 
działy  budżetu Ministerstwa, prosząc w za 
kończeniu o przy jęc ie  prelim inarza wraz z 
poprawkami, przyjątemi w  komisji .

żk o le i ’ zabiera głos minis ler AA? R. i O. P. 
Jędrze jewiez.

Howa nrin. Jądrzejewicza.
Przeciwko metodom walki politycznej młodzieży.

Od. jutra rozpoczniemy druk niezwykle sensacyjnej powieści 
znanego polskiego powieściopisarza S T A N IS Ł A W A  W O Z O R ­
S K IE G O

P.t. „ZŁOTOWŁOSY SFINKSU.
Rzecz dzieje się w  Warszawie w  salonach fałszywego barona—  

zbrodniarza, w  małum pokoiku biednego urzędnika i w groźnej 
spelunce złodziejskiej na Pradze

Błyskawiczne temDO akcj\, niezwykle zaciekawiająca treść, 
trzymają uwagę czutelnika w  ciągiem napięciu.

31 Atlantic został podpalony.
Orzeczenie komisji śledczej.

Rządowa komisja śledcza w  sprawie p i  
żaru francuskiego parowca „Atlantic- okoń 
czyta prace, wydając orzeczenie, iż okręt z<> 
stał podpalony. Do wniosku tego komisja 
dochodzi rozmaitemi drogami m. in. stwirr 
dza. iż pożar wybuchł w  dwóch kabinach  
oddalonych jedna od drugiej. Gdy załoga

zagasiła pożur w  pierwszej kabinie, wybuchł 
on prawie równocześnie w  drugiej. Kapitan 
okrętu „Atlantic*1 oświadczył, iż zgadza się 
całkowicie z oceną komisji śledczej. P rze ­
konany jest przytem, że podpalenie było dzie 
lem tych, którzy chcieliby przeszkodzić, ro/ ■ 
w ojow i francuskiej marynarki handlowej,

Zbuntowany Krążownik holenderski.
Dotychczas brak wiadomosini o rtzulia  

tach pogoni za krążownikiem holenderskim, 
opanowanym przez zbuntowanych maryna 
rzy jawajskich. Obaw iają się, iż między 
zbuntowanym okrętem, a ścigającym go ton1 
pedowerm . doidzic do  walki. Zbuntowany  
krążownik mu 6,500 tonn pojcipności i załc 
gę, złożoną z 240 marynarzy. I'zbrojenie je  
go stanowi 20 dział i 2 karabiny maszj-nowe. 
Marynarze jawajscy uwięzili 9 oficerów ho­
lenderskich, którzy znajdują się na pukla 
dzie.

B A TA W 4A . (Par.) iłwic łodzie podwod
no, trzy hytfroplany, stawiacz min, jak  róv. 
nież parowce rządowe biorą udział w  po«ci 
gu za krążownikiem „Zeven Procincicn**, na

którego pokładzie zbuntowani marynarze 
trzymają w  niewoli 50 białych, wśród któ­
rych jest 16 oficerów. Parowiec „Aldebaran*- 
pizcjął depeszę radjow ą zbuntowanych m a­
rynarzy, którzy zawiadam iają, żc gotowi sa 
skapitulować pod pewnemi warunkami, żą­
da ją  mianowicie zapewnienia im wolności 
gwarantując Jtdnoeześnic bezpieczeństwo u 
więzionym przez nich na ipokiadzie Europej­
czykom

HAGA. (Pat.) Minister obrony narodowej 
oświadczył w  Izbie Niższej, wśród wrogich 
okrzyków komunistów i socjalistów, że 
wszystkie siły morskie Indyj Holenderskich 
zostaną skoncentrowane celem stłumienia 
buntu na krążowniku ,.Zeven Provincien“

W  czasach tak ciężkich juk obec­
ne sp raw a  szkolnictwa powszechnego  
jest n iew ątp liw ie jednem  z najtrud ­
niejszych zagadnień w  naszcin życiu  
państwowem . P ow in n a  przejść przez 
nie cala m łodzież szkolna. Z  drugiej 
sirony środki inaterjałne w  chw ili n- 
bccnej nic w ystarczają na objęcie przy­
m usem  szkolnym  Avszystkich dzieci w 
wieku lat od 7— 14. Żadne narzeka­
nie, żadna krytyka nic tu nic poradzi. 
To, co av tym zakresie zosfato zrobio ­
ne, przedstaw ia się im ponująco. P o ­
trafiliśm y pow iększyć o 262 tys iąc1 
ilość dzieci w  szkole w porów naniu t. 
ubiegłym  rokicin szkolnym. Stało się 
to za cenę olbrzym iego w ysiłkn nan 
czycielskiego.

W y so k a  Izbo! P o  d ługiej i żm ud­
nej pracy nad reorganizacją naszej 
szkoły stw ierdzam , że wszystko roz­
w ija  się w- zam ierzony zgóry sposób. 
W  roku 1935 całość prac program o- 
v  yeh av zakresie szkolnictwa będzie 
zakończona. Jestem zupełnie pewny, 
że w  G lat od chw ili uchwalenia usta­
w y  .now y ustrój szkolny będzie całko­
w icie Ayprowadzony w  życie.

Sądzę, że m nie osobiści)* zarzut 
bezprogramow-ości nigdy nic doty­
czył. Dzisiaj pragnę podkreślić, że 
program  w ychow an ia  obyw atilsko - 
państ4vowogo staje się coraz bardziej 
nicią przew odnią całych prac M in i­
sterstwa. K ładę na łe sp raw y  szcze­
gólny nacisk nietylko dlatego, że wy 
chowanie państwowe jest w ie lką zdo­
byczą współczesnej m yśli w y ch o w aw ­
czej, ale dlatego również, że w naszej 
sytuacji geograficznej, av warunkach* 
w  jak ich  nas dzieje postaw iły, spraw a  
stosunku ludności do państwa stano 
w ić będzie o losach Polski.

Chcę raz jeszcze*' stwierdzić kate­
gorycznie, że projekt ustawy akade  
inickiej w- żadnej m ierze nie narusza

zasadniczo w olności nauki i wszelkie  
pod tym w zględem  zarzuty muszę fra  
ktować albo jako  .świadome m ijanie  
się z p iaw d ą , albo jak o  w ynik  nie 
przem yślanego stanowiska. W  ostał 
nich czasach spraw a ta ob ję ła  już n ie­
tylko środow iska profesorskie, ab* 
przeszła na teren młotbdeży akadem i­
ckiej i oto jesteśmy św iadkam i za jść 
niezwykłych. Część m łodzieży —  wisi 
(toino oczywiście, jakiego oblicza p o ­
litycznego —  zaczyna urządzać dzikie 
brutalne napaści na tych profesorów1, 
którzy ośw iadczyli się za zm ianą oho 
w iązu jącej ustawy o  szkołach akade  
mlckich. M łodzież tu bron i rzekom o  
zagrożonej wolności myśli, a jedno  
cześnie obraża  i bije swoich profeso- 
r,nv, którzy w1 wdżkięm  zagadnieniu  
organizacji nauczania na żąuanie ko 
m isji se jm ow ej ze swego n iew ątp liw ie  
praw a nie skrępow aną liiczem m yślą  
zrobili użytek. Przyzw yczailiśm y się 
,,uż do w ielu przykrych  rzeczy. W  
szczególności dw ukro in ir byliśm y  
św iadkam i niekulturalnych dzikk-Si 
ekscesów w wyższych uczelniach, p o ­
łączonych z użyciem gwałtu  fizyczne­
go w  stosunkach, w  których właśnie  
w szelka przem oc fizyczna w inna hyc 
kategorycznie wykłuczona. Ale po  raz 
pierw szy stoim y w obec fsiktu zupcl 
nic now ego, 4vobee faktu  bicia p ro fe ­
sorów  w  naszych szkołach n a jw y ż ­
szych przez m łodzież. Czegoś podob ­
nego jeszcze nic by ło  i nie by ł to dzi­
ki w ybryk  jednostek. Jest to ividocz- 
nic ustalona i sprecyzowana metoda.

P ro fesor dr. Bartel, p rofesor N o  
v akow ski, p rofesor Czerny, profesor 
Stefko, profesor W ałek -C zarneck i zo­
stali obrzuceni ja  jami, a lbo  pobici, al 
bo jedno i drugie, jak  to m iało m iej 
sec z profesorem  W ałek -Czarneek .m .

W ysoka Izbo! Z  tej w ysok ie j try­
buny, z której słyszy mnie cała P o l ­

ska muszę jak najkategoryezniej zu- 
p -otesiow ać przeciw ko tym metodom  
w ałk i politycznej, które podsuw a się 
m łodzieży. Metody te są sprzeczne z 
elem entarnem i wym aganiam i etyki, 
metody te 4ą barbarzyńskie, wyzbyte  
Avszelkich cech honoru, metody te są 
m etodam i tchórzów. Jestem głęboko  
przekonany, że pow inny one a v v w o - 

łać szczery odruch oburzenia i potę­
pienia zt strony wszystkich uczci­
w ych obywateli Rzeczypospolitej, zt 
strony wszelKicłs o rganów  prasowych  
niezależnie od ich różnie politycznych
1 ideologicznych.

DALSZA  d y s k u s j a *
1*5 ip rzem ówusuiu  p. m in is t ra  w dysku s j i  

p ierwszy- p r z e m a w ia ł  p o s e ł  Kornecki J. KI. 
N m .,  o p r o w a d z a ją c  z a g a d n ie n ie  d o  w a lk i
2 ś w ia t o p o g lą d ó w '  p a ń s tw o w e g o  i n a r o d o ­
w ego .

Dos. A V d j  k a n « v i r z  p o ru s za  s p r a w ę  szkol 
n iątwu u kra iń sk ie go .

Dos. Szyszko (BB ) -odppw iada  p o s ło w i  
K orn fck - iem u .

* a tom  o i ł r a d y  p r z e rw  ano. Dalszy  c iąg  
dYSk i is j i  nad burtlżelem oświaty ' w e  .śród'1
0 gD(lzi'tii. 10 rano.

Progrant r ju u u  d. cztonfców 
P O.W. Wschód K. N 3

K om ite t  o r g a n iz a c y jn y  zrzeszen ia  
b. c z ło n k ó w  P. O. W .  Wischód K. N. H 
k o m u n ik u je  żp z ok a z j i  uczczenia 
15-Iecia c zyn ó w , k tóre  w  tym  czasie  
u tw o r z y ły  jed n o l i ty  fron t  a n tyn iem iec  
ki zb ro jn ych  po lsk ich  o rga n iza cy j  
w o js k o w y c h  na W sch od z ie ,  odbędą  
się w W a rs za w ie  pod  p ro tek lo ra tem  
Pana M arsza łka  P iłsudsk iego  uroczv- 
słosci w  d n iach  17, 18 i 19 lu tego  r. b.

C z ł o n k ow ie  z rzeszen ia  p ragnący  
w z i ąć  udzia ł  w  wabien i  zg romadzeniu
1 uroozYslościaeh, k tó r zy  chcą za o p a ­
trzeń się w zn iżk i  ko le jow  e na ki. I I I  
lub I I  (poc iąg i d o w o ln e ) ,  zabezp ieczyć  
sobie  kAyalerj z a p ro w ia n to w a n ie  i t. 
d , w inn i na tychm iast w ys ła ć  1 zł. na 
p o k ry c ie  k os z tów  adminisIracĄ jn ych  
i p rzesy łk i  p o c z tow e j  po lecone j ,  iin ien 
itAch h i le lów  k o le jow ye i i ,  (k tóre  >ą 
już rozsy łane) j iod  adresem  sek re ta r ­
iatu zrzeszan ia  b. Członków- P  O. W . 
\\ schód 1\ N. 3. W arsz t iw a , ul. W i l ­
cza 29 m 3.

Podczas dni z ja zd o w y ch  de legaci 
P  O. V  . W s c h ó d  K  N. 3 stale będą 
d y żu ro w a l i  na w szys tk ich  dw orcach  
w  W a rs za w ie ,

„ U K fd iń s k a  p r u D lb m a "
W y  w i d i i  Z  k S .  b l S k u ^ c I D

Chomyszynem.
W  zw iązku  z fa k tm i ,  że  jed n e  z 

p i .n i  ukra ińsk ich  w e  L w o w ie  druku 
j< —  yyy k ra d z io n i . jak  się ok a zu je  —  
ro zd z ia ły  z n iew yk o ń c zo n e j  jeszcze  
k s ią żk i  bi.-.kupa obrz . gr.-kat. C h om y  
szyna p t. ,.Ukra ińska p rw > łem a“  a- 
getneja. „ W s c h ó d "  uzy ,>kaia w yw ia d ,  
w  k tó rym  k s . li iskup w y p o w ie d z ia ł  
się o sw e j  j iracy  i s*Tyuuku do ak tua l­
nych  p r o b le m ó w  ukraińskich. K s ią ż ­
ki. Jna się sk ładać z d w óch  części W  
j id n e j  ro zw aża  brs-kup ro lę  k leru i ro- 
l ig j i  w  dzis ie jsze in  sjaołeczeń !w ie  u- 
kra ińsk ien^ T u  podkreś la , ż i  naj-łra- 
żn ie jszą  m oże  p rzyc zyn ą  n iedos ta te ­
cznego  w p ł y w ,  k leru  na p a c y f ik a c ję  
u iny-dów i moralnie w yc ie  iw an ie  na- 
rodn jest brak eelibalu.

j.Klea- ko-katolicki imusi być
rtm  kultury j siły mora lne j narodu. K ler mu 
si bjx* nn straży porządku i lojalności. KKt  
musi dbać o w yd iow a n ic  społeczeństwu, kler 
musi u rzyć odróżniać to, co je,sl dobre t)U Uj-

co je-si złe. Uważam, żc nasz ksiądz żonaty 
nic może tak pracować, jak wymaga jego po ­
słannictwo, u przedewszystkiem sytuacja d/.i 
siej sza. nie mo/e wkładać w  prac*i tyle ener- 
gji  i czasu, jak lego wymaga powaga chwili*

W  spo łeczeństw ie  w yrnykn jącem  
s.ę wj>iy\\ oni uiednść p rze ję tego  swą 
m is ją  k leru „szerzy się n ieodp ow ie -  
dz iu lny  ra d yk a l izm  tuk, jak  szerzy  się 
sekc iarstwo, lansow ane p rzez  in:jroz- 
niaifeŻŁ' ptKiejrzinie i i id ) “vvidua.

W  d rug ie j  części ks iążk i  w y p o w i  i 
<ł* się l/skup C hom yszyn  jako z.decy- 
d o w a n y  p rze c iw n ik  sk ra jn ego  nacjo- 
j ia ii/mu, w yk a zu ję  jak p ro w a d z i  on 
do absu rdów  i kontsekwencyj jak  naj- 
s inutnii jszyel;.

Powstaje pytanie, co Irzt-ba robić dalej? 
Uzy pracować pozytywnie  na rzecz spokoju 
współżycia i w.,półpracy,*czy czekać i wegeto- 
v.ać, czy zająć wygodne miejsce w  opozycj i/

—  Ja m ów ił  ksiądz biskup — potę­
p iam teror i pasywność, kii; odrfawna pc> tej 
linji i wykazu ję że nam Ukraińeoii i ' :n -
chftw ać pełną lo jd lnośc w obec Państwa, prze 
prowadzić konsolidacje, aby czynniki polskie 
i społeczeństwo pod&kic wiedziuio, że ma 
przed Sóbą czynnik solidny, społeczeństwo 
rozważne i aby to bv! argument, że z nann 
trzeba siy l ie z jć  i mówić.

—  Zamierzam — ciągnie dalej ksiądz b i ­
skup wydać w  najb liższym czasie list pa­
sterski do wiernych w którym mam do om ó ­
wienia kilka spraw” .

1 ja k k o lw ie k  'p o zy lyw n a  w.ypółpru 
ca po lsko -ukra iń ska  nie jest dość tul 
av:i, to jednak , s tw ie rd za  ks. b iskup, 
.i<■ -s 1 grupa uk ia ińska. która tej w sp ó ł  
p racy  chce. Pó jść  j< j  na  rękę, a odb ić  
r/t się e lem en tom  sk ra jn ym  w ie le  a r­
gum en tów .

„ —  Podkreślam, że obie stron ■■ muszą dla 
realizacji wetkniętego celu dużo działać, mu­
szą zmienić wiele poglądów, muszą poddać 
rewiz ji  p rogramy Nie trzeba ukrywać że 
obie strony wiele zawiniły i Po lacy  i Ukraiń­
cy. Jeszcze ciągle jest dość czasu,•aby rozp o ­
cząć... now e życic ".

W y w ia d  len d ruku ją  pisma lw  o W 
skie, „G za s "  kr:ikov\’.ski. „K u r je r  P o ­
ranny-- i organ  UNITO , Dił-S^. Ifo os­
tatnie „ z w ra c a  ty lko  u w agę  na ustęp, 
p rzedosta tn i w y w ia d u ,  w k tó r y m  in* - 
żna się dopa trzeć  dość 'w yra źn e j  ofe-r- 
ly  w  stronę rządu po lsk iego ' ' .  —  Suko 
da że  „ D i ł o  rna do nadm ien ien ia  
. . l\ lk o ‘ " ly le. G dyb y  m ia ło  w ięc i ‘j, to 
h\ m oże  nie fH>hzihow;t ło  la inento  
wać. że się m łodz ież  w v inyk :t (K  pod  
d y rek tyw .  jiirs.

Pomoc dla bezrobotnych 
nie jest filantropją 
lecz s a m o o b r o n ą !

M D  J 9
W IL N O .

ŚRODA, dnia 8 lutego ltKU) roku.

11,40: Przegląd  prasy. Kom. meteor. Czio. 
12,10: Muzyka z płyt. 13,20: *Kom. meteo- 
14,40: Progr.  dzienny. 14,40. Gieida ro ln i­
cza. 15,25: Kom. Z w, Młotlz. Polsk. 15,.30: 
Audycja  dla (Lzieci. 16,00: Uchibieńcy puli- 
!ic.znośc.i na płytach. 16,40- „Gcnjusz serca- 
odczyt.  17,00: Koncert sym fon iczny  (p ły ty ) 
Mozart— iKonreri Jortep. (A. Rubinstein 
ork.), 17,40. „Zagadnieaiie toształcenia pra 
cew n ik ów  społecznych" odczyt. 17,.>,ri: Progr. 
na czwartek. 18,00: Muzyka lekka. Wind.
bieżące. D. c. m uzyk i lekkie j.  18.40: P r z e ­
gląd litewski. 18.55: Rozmait. 19,00: Codzion 
ny ocłc. pow. 10.10: Rozmait. 19,15. Nowości 
teatralne. 19,30: „F ranciszek  Maurtac w v b ;t 
nv  pow ieśĆJrepisarz" felj.  19,45: fir*6. dz. 
radj.  20.O0: Koncert lekk.L JModżelew.ska i 
Bodoj.  20,50. AA iad. i+portowe. Dod. i\i p r r .  
dz. ratlj. 21,00: Koncert kameralny. 22,00: 
„Na wid l iokręu".  22.15: „K uku".  22,40: „Gdv- 
n.i:^' odczyt. 22,55: Kom  meteor. 23.00 Mur. 
tancczn a.

W A R S Z A W A

śdiUDA, dn.i A 8 Jut ego 1933 roku.

19,00: „Skrzynka Pocztowa Roln icza".  
20.00: „Jakie to było ładne" —- stare pin 
senki i tnę)odje w wykonaniu Janiny Gml 
lew:skiej i Roberta Roelke. 22.15: Muzyka 
z płyt gramofonowych .

Z % m  p o l i t y k a
G E N E W A , (Pat). Z inarł tu dziś lir. Appunyi, wybitny maż stanu W ęgier.

Strajk w Asturji.
PARYŻ. (Pał.) Zapowiedziany w Asiu 

i ji  strajk górników rozpoczął się wczoraj 
rapu. De. strajku przyłączyli się robotnicy 
przemysłu melnlurgiczuiego. Robotnicy, któ 
rzy naiezą do organizacji powszechnej uoji 
robolr.ie/ej, bęaąecj pod wpływem pailji 
•sccjali.stycznej, stanęli do pracy, naiomiast 
związki zawmluwt o charakterze syndykali-.

stycznym i koimiuislycznyni nie powzięły 
dutyclu-zas ostalceznej decyzji. Liczba słraj 
kujących, według iuforniacyj hiszpańskiego 
miulsłra spraw wewnęirznyeh wynosi 27 ty 
sięey. Aforżliwe jest, ż.e strajk wy woła trudno 
ści w kinie rządu hiszpańskiego, w którym  
zasiada, jak wiadomo. 3 ministrów socjali­
stów.

P&wódź w Lublinie.
. L U B L IN . (Pat.) AA ciągu ubiegłej nocy 

powódź w  Lublinie przybrała na rozmiarach. 
W  noey wojsko rozsadzało zatory lodowe ru  
Bystrzycy. AVezbrane wody zalały gmach 
cyrku na Rusałkach oraz sąsiadujące domy. 
Ludność ewakuowano. AA pobliżu Rusałek 
pelicja wyłowiła zwłoki topielca AA’ eiągu 
wtorku wskutek obniżenia się temperatury

poziom wody na Bystrzycy i  Gzerniówee 
obniżył się. Obecnie niebezpieczeństwo du •- 
szej powodzi minęło. AATsła w  woj. lubel­
skim i jest zamarznięta. Pow loką lodowa 
ma grubość 50 cm. AA eiągu dnia wczo/ j- 
szego poziom wody na AA ifae podniósł się 
o !10 m oc

i
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WIEŚCI I OBRAZKI Z KRAJU
Tragiczne skutKi nieszczęśliwej rniłośct.

Cbnne odkrycie.

W1 c ranji-z.il- trsi N iekrury w  rejonie 
Łoździej uczeń litewskiej szkoły powszechnej 
16-ietni Słttnisraw Ukranis, zaLochał sic bez 
wzajemnośei w również 16-leaile mieszkan­
ce wsi N icsujowo Helenie Romanowskiej. 
Nie mogąc przeboleć sparzanego zawodu,

Ukranis zabił wystrzałem z rewoie eru R o ­
manowską, puczem sam usiłował pozbawię 
się życia. Kula jednak ześlizgnęła się po czo 
le, nie wyrządzając óoważniejszej szkody.

Młodocianego zabójcę aresztowano.

Masowe ucieczki działaczy anty sowieckich
do Polski.

Ostatnio stwierwzoiM masową ueieezkf 
' “ łościar i żołnierzy sowieckich na teren 
polski N a  odc-nikach: Dztsna, Ilutł-Jinów, 
Raków, Iwieniec, Kuzdrowicze, Suehodow  
szezyzna, Michniewiezc, Domunicwiezp, 
Stołpee, Ulanieze przekroczyło granicę zgó- 
rą 30 esób, rekruTująeyeh się z różnych 
warstw społeczeństwa sowieckiego. W śród  
żbiegÓY. znajduje-się kilku studentów wyż­
szych szkó* sow iff.kic?! na Białorusi, ti'zech 
arzęttników oraz czterech wojskowych. M a­
kowe te ucieczki do Polski nauią związek z 
ostalniemi represjami i aresztowaniami prze 
piowa-dzanemi na terenie całej Białorusi so-

Posfswy.

wieklej 1 częściowo Ukrainy, gdzie G. P . U. 
wykrvło kilka na e j o n u 1 i s l ye/.n v e h bialorusku 
ukraińskich związków.

AV! ubiegły piątek w  rejonie Miehniewicz 
zbiegł do Pi.Lskl i\ .‘jrłki Pńwcł , ,DIuń.lki. 
który podul się za absolwenta wyższej szkn 
ly U ehnieznej w Mińsku. Ułański motywował 
swą ucieczkę względami politycznemu

Dochodzenie ustallio, iż zbiegł on istot­
nie naskutek zdekonspirowania związku, w 
którym prowadzi! akcję wrogą Sowietom  
VV| związku z tern Ułańskiemu udzielono p ra ­
wa azylu w Polsce.

Z ŻYCIA  SZKOU\.
W  sobotę dnia 23 stycznia ri>. dzieci o.l 

dziaiu I I I  m ia ty  \Vietką uroczystość, Była to 
*4 to inka z uch o wĄ/ Klasa w  tym dniu przybrała 
wygląd świąteczny. Przy palącej się chon i" '“ 

-dziatwa rłożyta obietnicę zuchową i oKrzyur: 
ła pierwszą iwinzdką. Podczas przypinania 
gw ia zd ik  oczy każdego zucha zdawały się 
mówić, że oid le j ehwiłi ł iędziemy naprawdę 
dobreini z nr tiar Z ipit rsi d^ec ięcyt h wyr
"wała się ipieśn: ...ieslem polsk ie  d z ic tko  : r ’ 
*zę się z tego. boi mad nn-szą Polską nrti 
masz nic m ilszego” ...

Uroczystość zaszczycili  swą obecnośc-n' 
m ie jscowy ks. probosz<¥t J Jankowski, p re ­
zes Komitetu Rodzic ie lsk iego p. m a jo r  E. Ka 
■liński z ż-oną, k ierow nik  szkoły  p. E. Bal- 
cerak i naugzyc-iebtwo.

Wesoło- i ochoczo bawiła się dziatwa. 
tej swoboda i rado-sc udzielała się tśtarsjyun 
którzy wśród roześmianej gromadki zapotn 
me i i o troskacli •'yci-o-wych i wspólnAe z zu 
■fthanu —  bawili się w* różne grj'. 7. apetytem 
zajadała dzatwa ipiernic/ki i cukierki...

Zegar wydzw on ił  godzinę lit i dzieci z nie 
-Zadowoleniem diowiedziały się, że już należ.;, 
odmaszerować do demów, fecz pocieszały lk- 
leni, iż jutro czeka je  choinka Szkolna.

W niedzie lę  dnia 29 stycznia rb. odbyła 
się choinka dla całej dziatwy tutejszej -szko­
ły. 0  godz. 15 zeJ) raty się dzieci trzec-h młod 
szych oddzia łów . W  sali zapalono choinkę. 
Weszły dzieci, pop łynęły  kolen-dy .i inno pro- 
*euki. Nagle prze rwano  śpiew, pow ita ło  za­
mieszanie, a g łówki dziecięce  zwróciły się w  
stronę okna. -Co się stało? T o  w okno za 
Pukał znany już dzieciom z ba jtk  i obrazków 
św Mikołaj.  Zapanowała nieopisana rndostb 
Po chwili  wszedł do sali św. M ikoa ł j  dżw.iga 
jąc  kosz cukierków. Cisza. Sw lęly .Staruszek 
Powitał serdecznie swych ulubieńców, j-iieniu 
fhowi i łobuzom -pogruaił rózgą. Z racji kifc- 
zysu starsze dzieci dostały , ty lko  po dwa 
cukierki,  młodsze zaś więcej.

Na korytarzu bawiono się W gry i zabawy 
G  godz. 17 dzieci opuściły szkołę, pozostały 
ty lko najb iedniejsze w  liczbie 81. T e  dzie-.-i 
weszły do drugie j sałi gdzie  się zebrali p r i ° d  
stawicie le władz, urzędów', rodzice i Komitet 
Rodzic ielski Prezes Komitetu Rodzic ie lsk iego 
P  major  Kamiński ipu-dziękowuł wszystkim 
m iar  oda wroni i z ło ży ł  krótkie, lecz treści- 
wt sprawozdani! : z działalności Komitetu Ro 
dzic ichJii.eąjo. K ierow n ik  szkol)  p. E. Balce- 
cak wyraził  po.dz.iąkowH,nie Kom itatow i Ru 
■dzieiel.-.ki, mu za n iejednokrotne przy jście ■/ 
pomocą szkole, jak rozszerzenie b ibljo leki, 
zakupienie n iektórych pom ocy naukowych, 
■dożywianie -dziatwy w ubiegłym roku sz-k. i 
t. p. F\ inspektor s/k. R. Drew.s w imienni 
władz szkolnych złożył podz iękow an ie  na 
ręce p. prezcsti Ko-mitPtu Rodzic ie lsk iego za 
działał noś ći pracę. Poczem ro/.dauo biednym 
dz iec iom  buciki -ubrania i b ieliznę na sumę 
1”0 zl. Z wie lką pomocą, zresztą nie po raz 
p ierwszy ,  przysżło Tow arzys tw o  Dobroczyn- 
nos, i, zakupując dziec iom  szkolnym fi par. 
obuw ia  na sumę CO zł.

K -inilet Rodzicielski zdołał zebrać od  sp-i 
łeczeństwa -postauskiego przeszło 300 zł. nu 
ak c je  dożyw ian ia  d z iec i  szkolnych. 7. uzna 
niani podkreślić  wypada czyn urzędników 
komunalnych powiatu posta 'yskiego, którzy 
dobrowoln ie  zobowiąza li  się pokrywać  Wy­
datki związane z dożyw ian iem  10 dzietri 

'Szkolnych.
Dożyw ian ie  rozpoczęło  się z dniem fi lu­

tego rb. Dożyw ,anych  dzieci hcdzic  od 70 
do 30. *

Dzieci, które mieraz -o- głod ie musiały no 
bierać .naukę teraz dzięki staraniom K o m i­
tetu Rodzic ie lsk iego dostaną codziieii ‘ U 1-i‘ ra 
gorącego mleka i kawałek chleba.

O godz 17.20 -odbyła bię choinka dla 
dzieci starsjyrch oddziałów, 4, j ,  0 i 7. Dzicsś 
wykonały  cały szereg przepięknych  kolend 
i pieśni ludowych pod kierukiem p. M Tm 
ehal-skiej. Poczc-m Tozdziel-ono ju na dwie gru 
p v :  1) oddz. fi i 7 miał tańce, 2) 4 i 6 gry i 
zabawy. W  rozrywkach  dziec i  b ra l i  żywy  u- 
dział  goście, którzy ‘licznie p rzyby l i  na to 
święto dzieci.

Do ożyw ien ia  zabawy wielce przyczyn  1
p. A . Ph-tron, k t ó r y 'pii? s z c z ę d z i ł  trudu 

-i zainsta lizw ał m e g a fo n  —  wzm aczn iae -z  ,płv! 
g r a m o fo n o w y c h ,  dziel ,  i c z e m u  dz iec i  p r z y  
jemrriej  i w ese le j  b a w i ł y  się.

G godz. 20,30 ucichł w  szkoli1 gw ar  i 
śmiecli. Dzieci udały się na spoczynek, by 
jutro z zapałem zabrać 's ię  do szare j, codzlen 
m i pracy. ■/ r l

Oszmćana.
INTER ESUJĄCY O D C ZYT  DYB.

A. ŁOKUCIEW SK1EGO.
W  p ierw sze j  połlowic stycznia rb w Ru- 

mnisie Obywatelskiej w Oszmianie odbyła sie 
•Czarna k aw a1', urządzona przez Oszmiański 

P ow ia tow y  Kom itet Tygodn ia  -Akademika.
P- dyr. A. Lokuciewski wygłos ił  referat 

I ’ t. •■Przemiany społeczne, a wychowanie  i 
c o  myślą b o jo w n ic y  ju tra11. 1\> naśzkicowa- 
o i i .  przeoniain społecznych i ustr(,jowych, ia 
k i .  dokonv\\nja s|,ą 0jjecnie niemal z każdą 
•chwilą, p. elt-genił zaznajomił s łuchaczy .z d*lK  
sie-jiszeini hasłami wychowawcao  —  po-litycz 
ne-nii, kilkunastu państw i naroifiów. pucteen-. 
przeszed ł do zagadnień wychowawczych  no! 
3kich M mocnych słowach poruszył autor 
musze bolączki wewnętrzne na tle sprzeczno 
'Sci m iędzy  głoszonemi w , n iek tóry . h pairst 
'•''ach europejskich iecrjam i pedag(igicz.óem . 
J  smutną rzeczywistością, jaką g o tu ją % ib ’ e 
1 innym Niemcy zaęiekłemi zakusami rew iz jo  

.A łycatcm i, N ie  b y ło 'w  tym nozdzióle ani cie 
o ia  nienawiści, jaka stałe zie je  z przerno 
“wień .n-iemieckicli, aie wezwanie  do polsk ie j  
ptdy umysłowej do zg rom adzonej  im sali aka 
o<’m,okicj mjłodizieży, by zeslrzolić usiłowania 
- e.ue.rgję w  g-odiiieni narodu polskiego jirzeko 
oyw an iu  naszego sąsiada zacb-odniego i ca ­
łe j  Europy, że Po lacy  ani skrawka ńwojoj 
z iem , nie o,łiiadzą. a wszelka ^prótia zbrojne 
-gu przeko-nania się o tern wywoła  laką p o w ­
szechną pożogę, ż»- w n,icj o lfok zwyc iężone­
go spłonie i zwycięzca.

Europa, a przedewszystkiem Niemcy, mu 
s?.ą atoli  nabrać przekonania, że jest to zda 
3de  32 imHjdnó** obywate l i  państwa pułskie

go, by wybić  sobie z -głowy rojenia o irre- 
de.noic wewnętrznej w razie  zbro jnego kon ­
fliktu. I tu prelegnt podda je  rzeazowe j k r y ­
tyce niektóre wyczyny  młodz ieży „n a rod o ­
w e j "  i je j ideo-kigję, zapytując w jak ie j  mie 
rzc przyczynia  się ona dziś do naszej konso­
lidacji. Inną była id-eologja narodowa za 
czasów Kaizimierza W ie lk iego ,  Jagie llonów, 
Stefana Batorego i Wiladysława IV D rug ,  
połowa X V I I  i wiek X V I I I  do- tego stopir  i 
zasłonił przcid nami te narodowe tradycje, 
że wie lu P o laków  dziś  jeszcze ich dojrzeć 
nie umie. Dzisie jsze hasła wychowania  pań 
stwowegfj szczenze po ję te  opiera ją się ln  
ty€h wdaśnie przesłankach wycł iowaw czyeb  
i pol itycznych szkoły Kazim ierza Wlielkie.jo 
i Jagiellonów. ,

Referatu wysłuchali  obecni w f la ip ian  u. 
.Spodziewaftxsię można, że myśli i uczuciii.j 
zawarte w  e.ym referacie  wyw o ła ły  głębszą 
refleksję, a może nawet szczerszą -nutę u nie 
jednego ze słuchaczy. H. P-

Uon3siM
Z ŻYCIA  SPÓŁDZ1EUCZEGO.

Dnia p bni. o d b i ł o  się sv ł.ipnfazkacli 
teo-w lidzki jd-oroczne wa.ine zebranie spó.- 
dzieln.i s jm żyw ców  ,,W(vzwo*Ienie“ . Zebrań ’ 
wysluciiało ap.rawozdtinie j bilans za rok 
sprawozdawczy 1932. Rok ubiegły^spófdzie! 
nia zamknęła czystą nadwyżką w- isumi" z l  
876 gr. 37 (w  r. 1931 —- z l  1,379,03 gr.l —  
Obrót spółdzieln i za rok ub. wyniós ł  złotych 
27,236 (za rok 1931 —  zt. 33 0541. —  K ap i­
tał)  własne spółdzieln i wynoszą : udzia łow i 
zł. 726.78, społeczny zł. 2,298 72, ra..cm zi. 
3,02l»,ó0 er. Do spółdzielni należy 6;>9 cztou 
ków. Spółdzieln ia założona została w r. 1919. 
Zarząd spółdzieliró pracuje  honorowo. K R rn  
wn-iklem spółdzielni jeAt p.JClimara Alber*. 
skarbn ik iem  F.rancuk Maciej.

Staraniem wdadz *p# łA ie . ln i  w  celach pro 
pagandowych —  dnia fi stycznia rb. w  sal. 
parafjallnej urządzony został w ieczór  spół­
dzie lczy. Obecnych było- do 600 osób. Na 
wstępie do zehrany-cb p rzem ów ił  ze sceny — 
młody spółdzielca Karo l Bolesław, uczeń 111 
oddziału m ie jscowe j  szkoły powszechnej, w  
słowach następujących: „ W  imneniu szko l­
nej Ł"p(ył!di7.;eln-i mam zaszczyt powitać panb? 
i -panów, życząc im szybkiego  przystąpienia 
do szeregów członków spółdzielni spożyć: 
ców. Spółdzielczość niech nam ży je !  Spół­
dzie lczości c,ześ«!“

Następnie odegrano utwór sceniczny w  3 
aktach —  Mieczysława Pietraka p. t. „K to  
zw yc ięży '1 —  Z kolei pop isywa ł  się chór, no 
czom odlbyta się zabawa taneczna do godz. 
4 runo. Czysty dochód z tej imprezy wtft 
niósł 28 zł, które przeznaczono na .zasilenie 
funduszu zapom ogow ego  dla_. wyc.ieczkow’ 
czów —  uczniów klas starszych szkoły  pow 
szechncj na wiosenną* wycieczkę do Wiln®!

E B.

Z pogranicza.
T R A G IC ZNY  E P ILO G  W A L K I  D W Ó C H  

B A N D  PRZEM YTNIC ZYCH .
V\ fzo ra j niedaleka wsi Ulańce (koło Ol- 

kienik) dw ie konkureneyjne bandy przemyt 
nikón rozpoczęty między sobą strzelaninę. —- 
W nika skończyła się tragicznie, bowiem zabi 
ty został Tadeusz Czepia, mieszk. osady Bu 
kotaryszki, zawodowy przemytnik.

Pomiitto ciężki postrzał odniósł Kazlmięi-z 
W isionis mit-szk. wsi granleznej Koniiiehy, 
K tóry zanim przybyły na miejsce walki stra 
ż.e graniczne, wyzionął ducha..

Straż graniczna wszczęta natychmiastowy 
pościg za przemytnikami, w rezultacie czego 
pochwycono m ec h  uczęstników krwawej 
walki. Dalszy pościg trwa.

Powodem  walki między przemytnikami 
była zdrada W lslonisa.

W szedł on w poroząimienie ze strażnika­
mi litewskimi i wskazywał podobno im kry­
jówki -m-az dróżki, któreml przemytnicy 
wraz z kontrabanda przekraczali granicę.

CISNĄŁ G R AN AT  W  G. P. U.
Ze Stok|ułów donoszą, iż na stacji kol. 

w lvi'i<ht nr wie nieznany sprawca rzucił ręcz 
ny gramit do budynki’ zajmowanego przez 
sekcję oehsmnmi G. P. U. Wskutek eksplozji 
została zniszczona część budynku. Dwócii 
funkcjonariuszy odniosło ciężkie rani- .

Strajk w -nłynte Kfpkulkina
O n e g la j  w młynie  Kinkulkima w  Lęr,- 

niszkarb pod W ilnem  wybuchł strajk.
P rzeb ieg  strajku Bpokojny.

Zrobił warjała podnaiac^em.
Po wsi Mlleniee gminy opeLsicekiej bla- 

kal Się nieszczęśliwy warjat nazwiskiem Ka 
zimierz Beinar. Onęgdaj z usług Bejnara 
skt.rzystał Piotr Cbilewicz zmuszając go do 
pi dpalenia stogu koniczyny. W arja t  zlece­
nie, -Ghilrwicza wykonał, lecz wygadał się kto 
byl autorem tęgo pomysłu.

Piotrem Chilewiczem zajęła się policja-

W spawać umundurowania 
pracowników pccztowuch.
Zarząd G łówny Związmi N iższych Funk 

ę.jonarju.szów Poczt, T i- legrafów j Ti-lefonó\>- 
z łoży ł  w ministerstwie  poczt i le legraftjw me 
n w r ja l  w sprawie umiin.duro-Waiiia j iracow- 
uik()\v poęztowych.

W  m n n o r jak  Związek wnosi o-iolineżańie 
opłaty za innum lurowanie, -ą) rozło-żome j e j  
na 5 rat bez składania tśpecjalnych podań, 
o wydawanie  ■rowe.r-zysi&m krótkich kurtek 
z ciepłą podszewką, o u \ dawanie p e łen  i 
u ieprzemakalnycli i zaliczenie ich do uim-mi 
durowanla i t. cl.

\A o d p o w ie d z i  na n ie m o r ja t  n ih i is te rs f iyo
oświadozjfk), żć stprawa obniżenia o-plat /a
u-mniidnrowanie nie może. być załatwiona p.Oą 
zy tyw u i f  za równo  zć -w zg lędów  budżetowych 
jak i brpku podlstawy prawnej. Co do rosło 
żeniu tej należności na 5 !rat wy jaśniono, że? 
system ton- jest już stosowany.' Uznają^Tcol 
k-owicie csłusznośc wrniosku iv sprawie w p r  i 
watdzeTiia ciepłych kurtek d la  rowerzystów, 
ministerstw-o nie może go jeLUiak uwzględnić 
z pow odów  budżetowych.

T ryp tyk  w kościele Murjaekim w Krako- 
wie dłota W ita  Stwosza zajaśniał całym 
sw ym  arty/.meiu z cłiwitą gdy grono a r ty ­
stów malarzy  i historyków sztuki przystą­
piło do odnawiania i nadania p ierwotnego w y  
glądu hezcejim-j wprost rzeźbie. Piąci- te Sj-y 
kazaty -i silniej -pu-dkreśliły arryw,.s-okie w a ­
lory artystyczne Mistrza. Obecni', dcm oazą 
nan> z Monacłij iim, Iż  \i pos-iadaniu miejseo- 
regn arityk’.varji’.jsiza, krakowianina, znajdu­

je  sie siat na św. Jauii, dłota Wita Stwosza 
pochdząca z epoki działalnnĄei Mistrza w 
Rołscr. Jaka jest liistorja odnalezienia r/-'ż- 
b v  i okol i czai ości w ktoryeii genjatny rzeź­
biarz s tworzy ł  ją. narazić  nie wiemy. Na kią 
slracji w idz im y twaTz i i o w .l bdnalezi-inegn 
posągu.

Jubileusz
rektora Marjana Zdzie .howsk! pbo

W  roku 1932 up łynę ło  50 lat od 
ch w i l i  ukazan ia  w  A ioneu in , redago- 
v a n e i i )  p rzez  P io tra  C.Iunielowskiego 
r o zp ra w y  M ar j tu a  Zdziechowćskiego 
o jtoczą lkach  tw órczośc i  p isarsk ie j  
ł f e n ry k a  S ien k iew ic za .  Od fad  uk .tz i-  
w a ły  się .dale ks iążk i i roz iprawy ]>rof. 
Z d z iech ow sk iego ,  da jące p od s la w o w e  
w y n ik i  liadań o raz  odzn acza jące  się 
w ie lk i i t i  talenteiin jd.surskiin. N a le ż ;  
tu w y m ie n ić  takie  dzieła, ja k  „M es ja -  
niści i s to w ia n o t i le 11. „ ł t y r o n  i jego 
wie-k“  (dw a  ło m y  o p rzesz ło  1000 
sirou), „S zk ic e  l i te ra ck ie " ,  „O d ro d z e ­
nie C h o rw a c j i " ,  „ W i z j a  K ra s iń sk ie go "  
, , l : epok i n ies jan iz inu ".  , ,Pcs\ in izm  
ro m a n ty zm  i jtodstaw y chrześc i jańst­
w a "  (dw a  to m y  do 1000 sir.), „G ła r y f i  
kacja p r a c y "  (rzecz, o S tan is ław ie  
ł l izozowrsk im ), „W jj j ływ y  ro .y js k ie  
na duszę po lską " ,  . .Europa, Ros ja  i 
Ą z ja " ,  „N a p o le o n  I I I "  i w-reszcie w  r>> 
ku ju td ieuszow ym  ukazała  się część 
p ie rw sza  yvię>kszego dz ie ła  p o d  Iv1 
„N a p o le o n  i C ha leau br ian d " .  W y u i i t  
mont- tu zosta ły  w iększe  dżuda juty 
lata z pom in ięc iem  m n ie js zych  toz 
p ra w  i ks iążek  oraz d łu g iego  szeregu 
s tu d jów  l iterack ich , f i lo z o f ic zn y c h  i 
po l i tycznych .

D la  uczczen ia  w iel j  ich zasług nau 
kow ych .  p isarsk i)  h i oby  wa le lsk ich  
M ar jana  Żd z tech ow sk iego  za w ią za ł  
się. k o m i le j  o r g a n iz a c y jn y  obchodu  
50-lecia je g o  p ra cy  p isarsk ie j,  z łożony 
z. p rzeds taw ic ie l i  Un iwersyte tu  S te fa ­
na B a to rego  i Z w ią zk n  Z a w o d o w e g o  
L i t e r a t ó w  .Po lsk ich  w  W i ln ie ,  który 
ustalił nas tępu jący  p rog ram  obchodu 
jub i leuszow ego .

D n ia  15 lu tego  rb. odbędz ie  się ,v 
murach  p o -B a zy l ja ń -k o  h , '••roda L i ­
te ra ck a "  z następu jącym  jtrogram cm  
P rz e m ó w ie n ie  prezesa Zw ią zku  L i t e ­
ra tów  p. W ito ld a  H u lew ic za  i w  rącze 
n ie rektoroyvi Z d z iech ow sk iem u  dy 
p lom u  P rezesa  H o n o ro w e g o  Zw ią zku  
L i t e r a tó w  W ileńsk ich ,  re fera t  p AA ik 
tora P io t r o w ic z a  o tyyórczości pisar 
się i ej Ż d z ie ch o w sk iego ,^ p oc zem  rek 
to r  Zd z iech ow sk i  od czy ta  w y ją tk i  ze 
sw o ich  p rac dayyuiejszych i jeszcze  
n ieog łoszonyc i i ,  następnie zaś o d b ę ­
dz ie  się zebran ie  towurrzyskie.

Dnia  18 lu tego r. h. .tdhędzie się 
w  Auli I io lom noyye j  L n iw e rsy te t ; i  
urocfzystość wrręczeniit [trzez Senat 
Akadem ick i d yp lo m u  d-ra f i l o z o f j i  
honori;ś: causa, nadttnego rektoroyyi 
Żdz iechow isk iem u przez  Ln irversyte t  
z poyvodu 50-lecia je go  iw órczośc i '  
r.aukoyyej U roczystość  zagai J. M 
rek to r  Uniweiysytetu pro f.  dr. K. O po  
czyńsk i dah j nastąpi przemóyyit nie 
dz iekana  AATvdz ia łu  H u m an is tyczn ego  
prot d rn Jana Otręhsk iego. w r e s z ­
cie o d p ow ied ź  pro f.  d-ra M ar jana  
ćdziechow .ik iego.

T e g o ż  dnia o godz. 8ej w ie c zo rem  
yy gó rne j  .sali hote lu  Gonrges ’ a o d b ę ­
dz ie  się bankiet, w y d a n y  na cześć 
jubilata .

K om ite t  obchodu ju b i leu szow ego  
rozes ła ł ju ż  odpow iednie, zaproszen ia  
na yyym ien ione uroczystości.

M sze lkm h  in fo rm a c y j  zyyiązanych 
z o bch odem  jubileuszu, udziela Sekre 
tarja l D n iw e rsy te tu  (te le ton  R-47. 
U n iw ersy leck it  3).

Apel Związku Cechów i  sprawie 
ratowania Bazyliki.

Z w ią z e k  Cechóyy* w  W i ln ie  na z e ­
b raniu  delegatóyv w  autu 6 lu tego  rb. 
po naradach  nad  spraw ą  p o lem ik i  
p rasow e j,  d o tyczące j  sposob ów  zd o ­
byc ia  środków* na  ra tow an ie  B azy l ik i  
p o m n y  na tradyc je  rzem ios ła  m. AATi! - 
na. k tó re  w ią za ły  ka to l ick iego  rzem ie  
sin ika z W ia r ą  i w .  K a to l ick ą  i Jyj 
NajdoNtojniejl.-zymi P as ie rza m i oraz 
um iłow an ie it i  p iękna naszego miast i 
i je g o  zabytków*, s tw ie rdza  że:

1) J ed yn ym  rzeczorvym  i najlep- 
szyim sposobem  ra fow an ia  B azy l ik i  
r  st wsjLÓiuy, g r o m a d n y  w ys i łek  wszy­
stkich v,*arstw* i stanów*, ca łego spote- 
czeństyya d o  g rom adzen ia  p o t r z e b ­
nych  iu n d iL izów  w* d rod ze  składek i 
o f ia r  choćby  n a jd a le j  idących;

2) Oboyv iązk iem  w szys tk ich  rzc- 
mie.śluików* m .  AYilna, taK ja-k ob ow ią  
zk iem  ca łego i .po łeezens1 w a  —  jest 
najyyyższa o f iarność, d la tego  Z w ią zek  
L e c h ó w  m. AUilna w j  w a  yyszystkich 
..yyych c z ło n k ów  do sk ładania  o f ia r  i 
ze sw e j strony za p oc zą tk o w u je  listę 
składek, na k tórą  już zeb rano  145 zl
i p rzekazano  K o m ite to w i  Ratowan ia  
Bazy l ik i .

Jednocześn ie  Z w ią ze k  Gachów w 
AA iluie prosi w szys tk ie  o rgan izac je  
społeczne, aby  też zechcia ły  s p ra w ę  
ra tow an ia  B a zy l ik i  ująć w* sposób rze 
c z o w y  — - g rom adzen iu  funduszów*. 
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H u m o r .

D O K ŁAD N A  tNFORM ACJA.
I.ekarz: —  Y\ł jak ie j  o.k -licy poczuł p.;n 

najp ierw bóle?
Pacjent: Pp "raz p l e r w S z y  iua d\vore'i

k o le jowym  (Re Rire!

P r ^ d c ź e r  c ó n .

TRAGEDJA ŻONY I MATKI. Spigfjflffi
M A ŁŻE Ń S T W O  PR ZE D  SĄDEM.

Proces ten był trzecim aktem ć iężkieg > 
rlnunalu m a ik i i żony, k lórego  bohaterką 
jest Stefainja Chądzyńska, b. nauczycie lka, 
m:ftka dwojga dzieci, żoik i Bronlsałwii  Chą- 
dzińskji^go, na lężąy igo  d o .  znanej z iem iań­
skiej rodziny.

Na tnwae oskarżanych -wtuliła się w  kąt 
-zażenowana twarz schowała w  łanie, znisr 
czoiie futerko. Nie rzuciła ani jednego spo,- 
rżenia na męża, k tóry usiadł obok na p rze ­
c iw leg łym  końcu ławy  oskarżonych.

Bronisław Ch., szęzuałły- o rasowej twa­
rzy, a ran ni o również unikał wzroku żony.

Nie ży ją  zc fiolią od lat trzech.

O CO OSKARŻENI?
Sędzia L imanowsk i wyjaśni) że Chądzyń 

sc) oskarżeni są b -podrobienie na trzech 
wekslach podpisu, żyranta mecenasa Zbip- 
-rui-wa Jasińskiego i ną jednym dyrektora 
czytelni -publicznej U. S. B. p. Burhardra. 
W eks le  są wystawiane na sumy 700, 500 i 
400 złotych. Ponadto Stefanja Ch. oskarżona 
jest o -puszczenii' w  obieg tych weksli, wy- 
stawicunych nn je j  imię, z wiedzą, że pod 
pisy ży ran tów  na nich są sfakszow ane.

JESTEM W IN N A
Stefanja Chądzyńska na zapytanie, czy 

pryznaje się do wiiny, kiwnęła głową. P o d ­
robiła podp isy  mec. Jasińskiego na weks­
lach na 700 i 500 zł. Co do weksla na 409 
złotych nie. jest pewna. Kop.jowała z pod 
pi.Yii autentycznego p rzy  pom ocy  kalki. Mąż- 
o rurzem nie wiedział.  Nie jest w inny tego 
występku. P ien iądze inkasowała sama i od 
dała je  mężowi.  Mąż nie troszezi-ł się o dom, 
o, żonę. o  dzieci. Żyli w  nędzy, dzieci b )  ly 
często srłodne. Potrzebowała  pieniędzy. Mąż 
za łatw iał  sprawy, zw iązane  ze sprzedażą r o ­
dzinnego majątku. Robiła w ięc  wszystko, by 
zdobyć dla niego i dzieci  p ieniądze. A\rierzv- 
ła. że weksle, po sprzedaży majątku będą 
wykupione.

•Stosunki z mężom by ły  złe. Ciągłe  n iepo­
rozumienia. Pon ieważ Judzie w ie rzy l i  bar­
dzie j je j,  niiż jemu, zmuszał ją  do poszuki 
wa-nia pieniędzy.

N IE  PR ZYZN AJĘ  SIĘ
Bronisław- Chądżyńskii nie p rzyzn a ł  ‘' :ę 

do winy. .Żona robiła wszystko bez jego w ;e- 
dzy. N ie  mhógł kontro lować jej, bo  siedział 
rią-gie na wsi, zajęty sprawą sprzedaży ma­
jątku.

W! tern miejscu mecenas Andrejew, w ystę ­
pujący w imieniu mec. Jasińskiego z po ­
wództwem w  sumie 100 złotych, pyta:

— - A  ozy pan nic pow iedzia ł  parni Jasiń­
skiemu k iedy wysz ła  na jaw  sprawa fałszer­
stwa i k iedy  zapytano pana kto fa łszował 
podpisy. „cz. nie wszystko jedno kto 
sfałszował czy żona. czy jn?“

Br. ^Śliąi-Jzyński zaprzeczył. M oże  i m ów 'ł  
coś .podofciirugo, ale w innem znaczeniu

G Ł Ó W N Y  P O S ZK O D O W A N A ,
P ierwszy  zeznawał mec, Zb ign iew  Ja,s:ń 

ski. Stefanja Cli. była niegdyś je go  uczen­
nico, Chądzyński zaś —- kolegą z jednej 
korporacj i  akademickie j.  M iał do nich cat 
bowi.tr zaufanie. P oży row a ł  -im weksle na 
2000 złotych. N ie mia ł z tein kołpotu. Po  
kWku latach z wróć. i i  się do n iego  znowu 
z prośbą oążyro. Podpisy wał k i lkakrotnie  od- 
wrrotnp strony b lankietów wekslowych. Za­
częli dopuszczać do -protestu. Prosil i  o nowe 
.żyra" na weksle, któremi mieli zam-ienY: 

■poprzi-dn-ie, jednak nowe puścili w  obieg 
a starych nie wycofal i .  Musiał sum w yku py­
wać weksle. W  międzyczasie w yda rzy ł  s:ę 
p rzykry  wypadek, k tóry  poderwał za t i fańe  
do Cli. jako do kolegi i do  'człowieka. Chą­
dzyński mianowicie  .nie p rzyby ł  na mie jsce 
wyznaczonego .s*h,1 Amriia. Nie s taw ił  się na 
plac. Mec. Jasiński b y ł  jego sekundantem. 
J’o  tym wypadku przestał go nazywać  knt? 
jgii. lecz p rzy jm ow a ł  go w  domu.

Mec. Jasiński był zmuszony wykupię 
m k sle  Chądzyńskiego na 10.000 złotych.

Chądzyński s-przedat wreszcie  majątek 
Mec. Jasiński dow iedzia ł  się, że w  jednym 
z banków  Ch. -"/łożył 1000 dolarów. Za n a ­
m ową - p rzyjaciół,  uzyskał klauzulę egzeku­
cyjną na weksJe, wykupione przez siebie,

Powód?, w Nowoęnórfczyźtiie.
Stonim pod wodą.

W obec  znacznego ocieplenia na 
terenie pow iaiu  baranow ick iego po- 
występow ała woda z rzek. Pooobna  
sytuacja jest sos ti renie pow ia iu  w « -  
lożyńskiego oraz Słonimskiego., W  
mieście Sionim ie dop ływ  rzeki AYiil- 
rzebki do Szezary w ystąpił z brzegów  

W o d a  zalała ulicę 3-go M aja. 100 
m etrów  przestrzeni tej ulicy jest pud 
v-, oda. Z  tej przyczyny piesza kom u­

nikacja koszar z m iastem jest znacz­
nie utrudniona. O koło  1C dom ów  o- 
kiilicznych znajdu je się pod w odą, a  
m ieszkańcy zaś dostają się do domów  
po kładkach. ,

AYczoraj t. j. dnia 7 bm. na terenie 
powiatów w oj. nowogródzkiego groź­
ba w y lew u  rzek minęła, gdyż naslą 
piło nieznaczne oziębienie, a wieczo­
rem mróz. doeJiodZi*'"y do fi st. C

i udał się z tom do  banku. Ch. został jednak 
pow iadom iony  o tern i p ien iądze wycofał .  
Przysłał też -list do mer., J. z wyrzutami, 
że tein g-o chciał skrzywdzić.

Po tym wypadku do rąk  mec. J. dosrati- 
się trzy weksle ze sfałszowanemu podpisam 
jego, jako żyranta. N ie  chciał więcej płacie 
sk ierował sprawę do sądu.

■Chądzyński by ł  potem u mec. Jasińskie- i 
go i oświadczył, że podpisy na wekslach 
.sfałszował sam.

W  ostatnich miesiącach -pojawiły się w 
obiegu weksle ze sfa łszowanenri podpisami 
dr, Iszory i pewnego  adwokata. Sprawa tam ­
ta jest obeanie u -prokuratora. Chądzyńs-w 
oskarżeni są o fatszersii  a.

LITOŚĆ f CHĘĆ OFIARA
Po  zeznaniu mec. Jaisiilskiego, mec Andre 

jew  prom o odroczen ie  sprawy dla zbada­
nia naukowego sfałszowanych podpisów. 
M oż l iw e  jest, że nie został)- o-ne podrobione 
ręką Stefanji Ch. Może, p rzyzna jąc  się do 
winy, powo-duj się litością dla męża i che 
cią o fiary. Trzeba zbadać ,czv nie są te p o d ­
pisy rob ione ręką Chądzyńskiego. Sąd p o ­
stanawia pow/Jąć decyzję  po wysłuohańu 
świadków

\A’ZOROW A ŻO NA  I MATKA.
Pani Narbufowa. żona lekarza z Brasła- 

w.ia, zeznaje, że Chądzyńska jest bardzo  nie 
szczęśliwą i pokrzywdzoną kobietą G ięż l f )  
pracowała i pracuje. Je.st w y ją tk ow o  dobra 
i oddaną matką.

P. T e roch ow i-zow a  -twierdzi, że p Chą­
dzyńska dźwigała na swoich wątłych b a r 
kach cały c iężar pożyc ia małżeńskiego.

Pan Jasiński sekretarz mec Jasińskiego, 
tw ierdz ił  też, że -p. Chądzyński p rzyznał się 
w  jago o-becności do podrabiania podpisów.

POPIERAM , OSKARŻENIE.
Prokurator- D owbór  po zanąjjnięciu p*”*e- 

w&du sądowego wyrzekł idwa słowa: „ P o ­
pieram oskarżenie1". Mec. Andre iew  m ow.) 
długo, kierując cslrze oskarżenia raczej 
przeciwko p. Chądz> ńsku-mu ,m'ż jego żonie, 
którą nazywał o fiarą  całej tej .spraw) O b ­
rońca ip. Chądzyńskiej,  mec. Falewic.z-Sztn 
kows-ka, mów:łs  oięknie. Jako kobieta z ro ­
zumiała -bodaj .najlepiej swą klientkę W  
obron ie  p. Chądzyńskiego p rzem aw ia ł  mer. 
Leon Rodziewicz.

Sąd łał w ia rę  p. Chądzyńskiej,  męża je j 
uniewimn-ił a ją skazał na 4 mresiące w ię ­
zienia. zawieszając wykonanie  kary na 2 lata.

\Vtod.

R i g a m i s t a  z  t 5 r z v m u s t J .

Jan Kosacz, kowal z zawodu ożenił sir 
z 17-letnia Helena Oszurkówna. k.ody miał 
lat 24. Bv| ipaogót szczęśliwy w  małżeństwie 
ty lko niepokoiła go trochę zagadkowość p o ­
stępowania żon\ N igd i  nie wiedział, jak po 
stąpi, co przedsięwećmie i jak 7-areaguje. Żył 
7. nia że się tak wyraz im y „po  omacku Nće 
widzia ł charakteru swei połowicy. AAT rok po 
ślubie tfelona powiła córerzk” . Jan K. my 
ślał, że dziecko wpłyn ie  na zmianę je j charak 
teru. lecz omylił  się.

P o  upływie dwóch Jat Helena nagle, bez 
Ćadnego uprzedzenia, p rzyczyni,  a r '  awantu 
rv porzuciła m ę ż a  i dziecko.' Zaginęła w  spo 

kęfcb bayd/o tajemniczy, nic jtozostawiając po 
sobie żadnego śladu. Czy uciekła z kochan­
kiem. czy porwano ’ • w sposób podstępny 
nie mógł tego wyjaśnić Jan Kosacz

Zaopiekował się czule maleństwem, po ­
czekał cierpliwie dwa lata, a potem zaczął 
myśleć o nowej towarzyszce życia. Uc iek li  
Helena, nie -daje o  sobie znaku życia, więc 
niech ponosi konsekwencje.

Jan Kosacz oświadczył si-yto rękę 31- I T .  
nici Marii Brzozowskiej,  gospodarnej, miłej 
i lubiącej dzieci panny, został p rzy ję ty  z ra­
dością i nie zwlekając, ożenił sii; po raz dru­
gi w  kwietniu 1932 roku. be- unirnażinenia 
pierwszego małżeństwa. Bigamia wydała się" 
wkrótce i Kosacz slanąt przed śmiem,

—  Co miałem robić, proszę wysokiego są­
du kiedy porzuciła mnie z dzieckiem, a s i ­
ma pojechała n iew iadomo gdzie? Czekał .,a 
dwa lata, a potem wziął i ożenił sie

—  N :e wie pan, gdzie jest pana pierwsza 
żona'.

—  Nic. proszę .są-thi. zginęła.
Sędzia L imanowski oglosit wvrok. skazu­

jący bigam.stę n® 1 rok więzienia, po zn*tn 
sowaniu amnestii na 6 miesięcy i zaw icLt 
mu tę kare na przeciąg 3 lat

—  Jeżeli będziecie w  ciągu trzeci) Jat do ­
brze sprawować się, kara będzie darowian.i

Po  rozprawie do Iśosacza podbiegła m ło ­
da kobieta z dzi< ckiem na reku i zapytała go 
z niepokojem.

—  W ięc  ja k 0 Co będzie, gdy ona wróci,
czi ja będę twoją żoną. czv ona?

Kosacz podniósł dziecko, przytulił je i od 
parł.

—  Jak wróci,  to zobaczymy
W/ag.

Zemsta samicy.
Le jba  Dinklcs jest pośrediuknem hand lo­

wym  i wekslowym. Ma tal 35. żonę i dw o ję  
dzieci, a ie  żadnego majątku. Biura także nie. 
ma Nie jest .kupcem . Po  tranzakcje wy­
chodki na ulicę. Na ulicy Rudnickiej jest 
czarna giełdą. Tam  urzęduje od 10 lat L e jba  
Dinkies.

\\1 obiegu gospodarczym Dinkies jest o g ­
niwem niezbędnem. Spełofa ro lę  akcesoryj 
ną (pomocniczą) przy pj odukcji obuwia. —  
F in a.n-s uje p rzedsiębiorstw a .

Szloma Fiaikow  io  n iezależny producent 
(wy twórca )  obuwia ii kupiec w* jedi.e.j osc. 
b;e. Pon ieważ jest producentem, w ięc  używa 
sił  pomocniczyc l i  w postaci ro tw tn ików  ,i pot 
.rzebuj^j) kredytu w  fo rm ie  dyskontowania 
weksli Pon iew aż jest kupcem, w ięc  nigdy 
nie pójdz ie  na ulicę dyskowtowac weksla. - 
Tak i  jest już zw ycza j  wśród  ku* -.ów, że h o ­
nor  zaw ud-owy n igdy n ie  pozwoli  mu wyjśi'  
na ulicę. Jeżeli potrzebuje gotówki, to z  wek 
sle-m pośle do Dinkiesa syna ,a!bo córkę, 
aLbo służącą, ale n igdy n ie  pó jd z ie  sam

AAjłaśnie z pow odu tego honoru kupiec­
kiego m ogą potem  wyrosnąć takie f io łk i ja 
kicli o f iarą padł Szloma.

A był.  to bardzo  rozumjty ktrpK-r: Byt "ak 
rozumny że obrotu swego  towaru n ie  uza 
leżnił wy łączn ie ,  od wa lu ty  dolarowe j,  lub 
złotej, lecz opa r ł  go o własny system infta 
cyjny. Puścił w obieg własną walutę: zamiast 
płacić gotówką robotn ikom  ■ dosiawcom 
wydawał im  kartki za1 roboty ii towar Kartki 
te nie op iewały  na żadne sum y w  żadnej 
sztywnej walucie, lecz miały pewien, u lega ­
jący wahan iom  kurs <na czarnej gie łdzie . — 
Na .czarnej g ie łdzie  kiipowmnc walutę Fiai- 
k o » a  tak jak się kupuje funty, guldeny fran 
ki. Najchętn ie j  -kupował Dinkies. Jak kuni 
duże } )artek wym ien ia  je u b ia łkowa na 
weksle. Dinkies stal się więc tern dla Fiat- 

akowa, ozem w ie lk i banx przemysłu metalur­
gicznego dla fabryk i podobnych w yrobów .

Dziś już Szloma F ia ikow  nie ży je. Zmarł. 
Zupełnie n iepotrzebnie został wezw an y  na 
rozprawę p-ko Dinki&sowi o  s fa łszowanie  2 
weksli na 200 i 100 złotych z  podp isem  S/Ij 
m y  Fia łkos N.epotrzełm ie  został wezwany, 
bo nic ( jako nieboszczyk) nie po Li a fi l wy ją-  
śnić.

jankiel f ijalkew  syn Szioiny wtaśjiie byt 
tą isobą, która wychodz iła  na -ulicę, k iedy 
o jciec— ,kupie< nie chciał.  Był zn any  także 
z g ry  w  karty \V) końcu 30 roku przegra ł w  
karty c zy  w: hilnnd 300 złotych

Trzeba cz łow ieka  niesłychanie biegłego h 
sztuce myślenia Fiałk- i Dinkiesa, żeby z ron i  
mieć i  odgadnąć kto i k iedy ostatecznie sfał 
szował weksle. Dinkies Jankiel, czy może 
sam Szloma?

Dinkies zdyskontował u Fokiela. Fok ie l  
p rzeczyta ł  w  gazecie ,  że Dinkies fałszuje 
weksle. AYykupując weksle Szloma spraw­
dził  wykaz w sw o je j  książeczce i zro-bd 
gwałt. Poten zrob ił  pożar i bankructwo. Po 
te nium-arł. Żaden z e ś w ia d k ó w n ie  ma klrtcza 
nie ma sposobu na to jak -rozwiązać zagad­
nienie. P.rzj na jmnie j żaden ze świadków płci 
męskiej.

P leć  żeńska jest n ieskończenie bardz ;.*;j 
przenikliwa. Na rozpraw ie  sądowej z jawia 
się Rywa Tabąryska która wszystko w id z ia ­
ła i wie. Wiszyslko rozurme. Jest gen ja lm . 
Ma mądrość nie nabyta, lecz „w laną".

Była na poczcie. Schowała się za budkę, 
Z.,ledwie schowała się, aż tu w idzi:  wchód.. 
Di.nkies i  nrówi dy  towarzysza swego: .— 
..rhodz!, pomóż mi podrobić  podpis P iątkową 
na wekslu na 200 zł."

Drugi raz jest w  poezelni. Znów id/-» 
Dinkies -i m ów i  do towarzysza: „P o m ó ż  m; 
podrobić pnJpis na wekslu na 100 zł.“ .

Potem spotyka Dinkiesa na u-I.icy, a Din- 
kies: m-ilez. bo z.-tbiję! —  Jeżeli c ok oh v :ek 
powiesz, w iedz że życie  tw o je  jest w  niebez 
pieczeństwie. —  Owszem zrobi? awanturę.

— . Jakie stosunki świadka łączą z oskar­
żonym.

—  Cr, jest z  N ow e j  W H ejk i i ja z  Nowe j 
A" i lejki.  Znaliśmy się od małego dziecka.

—  Gzy on je.st kawaler, czy  żonaty?
—  Żo-n-aty.
— A świadek panna, tuzy mę/itka 0
— N iby  to painna.
— Oskarżony mó-wił że rnac-ie do niegn 

urazę i knuliiście zerus'ę M ów ił  że byliście 
jego  niby to narzeczoną? Czy kryliście jego 
nihyto narzeczoną? O dpow iada jc ie  do Sadu

—  No nie wierni. Może i byłam ’
San m ia ł bardzo, bardzo zaw iły  supeł do 

rozwikłania. Ost.

G I E Ł D A  W A R S Z A W S K A .

AYARSZAAAśA. (Pat) Londyn 30.58 —  
30,60. N o w y  York  8,921 —  8,941 Paryż 34,87 
—  34.96. Szwajcarja 172,40 —  172 83. W ło ­
chy 45,70 —  45,92. Berlin 212.12. Tendencja 
niejednolita.
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Dti*: J *n* i  M at ty 

JyWo: A p o l o n i

Spostrzeżeniu Zak/adu Meteorologu U.S.3 *  
w Wilnie z dnia 7-1!— 19.3 reku.

C i ś n i e n i e  ś r e i n i e  w m i l i m e t r a c h :  7 6 i

T r m p e r » i u r a  ś r e d n i a :  —  L 1'  C
, ntiwyższ* -j- 1° C.
. n ^ j n i z s z *  —  5 °  C.

O p a d :  ś l a d  

W i a * * 1: p ó ł n .

Tendenc ja :  wzrost.

Uwagi;  przelotne opadv.

Przewidywanie pogody na środę w/g 
Pim*a:

Po rannych mgłach i oparach dość p j  
godnie , nocą s i lnie jsze p rzym rozk i  zw łasz­
cza na W ileńszczyźn ie ,  w  ciągu dnia tem ­
peratura wpohiiżu zera.

Z  K A R T Y  Ż Y Ł O B N E J
—  .NaiKizeńfełwo żałobne za duszę S. p. 

ks. Pawia Kulwiecia. Dnia 6 b. m. mpłynę-o 
21 lat od śmierci ś. p. ks. Paw ia  Kulwiecia 
redaktor „Gazety 2 G ros ie "  i współpraco- 
wn ika  ludowego tygodnika wileńsk iego  „Z o  
r z y “  oraz zash izontgo  duszpasterza na rtn- 
nowisku wikar jusza para f j i  św. Jakóbskie;.

Nabożeństwo żałobne za duszę je go  oo 
będz ie  się dziś  8-go o  godz. 7-ej rano w  
kość. po-Dominikańskim. Światły ów, odda­
n y  całą duszą sprawom ośw iatowym, dzień 
nikarsk m  i częśc iowo literackim młody ka 
p lan pozostaw ił  ,po sob.it pum ię f -wśród wil  
Jiian, jak najlepszą.

res P. 1 rodem byl z ziemi Suwalskiej. 
Seminarjum ukończył w  Wilnie, za.ś w ln- 
sbrucku zdobył wy/.sze wykształcenie teo logi­
czne.

Był on Dralem rodzonym znanego przy­
rodnika poPkie-go, Kazimierza Kulwiecia, ce 
ni en eg o redaktora „Z ie m i"  organu warszaw 
.-.kiego T ow arzvs łw ą  Krajoznawczego.

Gróh śp. ks. Paw łow i  usypano na pięknej 
Hossie wileńskiej n ieopod" !  m ogiły  Syrokomli

Pracował on niestety s i l n i k o w o  krótko. 
I. cz ze szczególnym • ożyikie iil  w  swej popu 
lam ej 2-groszówce. Ogłosił nadto, osobno kd 
k i rozpraw  publicystycznych

Sil ei tema Iiwls. ' Dialitos.

O S O B IS T A
—  Z okazji imienin JE, ks. arcybiskupa 

Romualda Jalbrzjkow.skiego. Metropolity 
W i leńsk i ,go ,  p. o w o jew od ę  p. w-icewoje 
woda Marjan lan-kowski v  dniu w czo ra j  
s z jm  z ło ży ł  ks. arcybiskupowi osobiście  ż y ­
czenia.

—  Pierwsza w W iln ie W lzytatorka dla 
Szkół Zawodowych. Jest nią p. Ewa M aków  
ska Gulbinowa. dotychczasowa k ierow n icz ­
ka i nauczycielka działu p rzem ys łow ego  w 
szkole  m. Em m y Dniochoy.sKjej.

Skończyła szkorę handlową w  W jln ie ,  kuc 
sa wyższe  humanistyczno-pedagogiczne M ;* 
kowskiego w  Wlarszawip i U.n i werset et. w ,  
dział humanistyczny w  W iln ie .

Odznaczona krzyżam i:  za obronę ’/ ’ i lm  
tr zy  razy, Kizyż-em W alecznych  dwa razv, 
Srebrnym K rzy żem  Zasługi i K rzyżem  N ie ­
podległości z mieczami.

Od i lutego 1933 rozpoczęła  pełnić swe 
nowe obow iązk i  w Kuratorjum WHleńskiem.

—  Wyjaizd prezesa Izby Skarbowej. W  
dn. 6 b. m. prezes Izby  Skarbowej,  E. Ra- 
tyńsk' wy jecha ł  na k i lkudn iową lustrację  
urzędów pow iatowych. Na czas nieobecnost i 
zastępstwo obją ł p. Bielunas B„ naczelnik 
wydziału V Izb .

M IEJSK A .
Pos.edzenie Rady Miejskiej. Najbliższe  

posiedzenie Rady Mipjskiej Magistrat pro 
jek tu je  zwołać na dzień 16 b. m. Na  posie 
dzeniu tem ma być omawiana sprawa ’ęo- 
mujirkacjj  autobusowej.

W  zw iązku z tem rozpatrzona zostan ę 
o ferta złożona przez Saurera.

—  Magistrat zatrudni bezrobotnych. 
W k ró tce  odbędzie  się pos iedzen ie  Magistratu 
poświęcone  .sprawie zatrudniania bezrobc '  
Jiycn W  tvm celu Magistrat p ro jek tu je  w  
na jibliższym czasie  pod jąć  roboty,  co będzie  
tematem obrad.

Lwadł>e Magistratu. Na ul K a lwary jsk ie j  
koło  posesyj Nr 2 i 4 zapadł się chodnik. 
■Stan ten trwa już od dłuższego czasu, n a ­
raża jąc  p rzechodniów  w nocy na wypadki 
kalectwa.

Go na to Magistrat?

ANGLiCY ZAMIERZAJĄ ZAATAKOWAĆ 
MONT EYEREST.

N I K  A
H< rosKopy ruehu budowlanego. W n

b i t  zbliża jącego się sezonu wiosennego, u 
więc i Budowlanego Komitet R o z b u d ó w  
wznow ił  starania w  Banku Gospodarstwa K u  
ji wego o przyznanie kontvgen.su budowlane 
go  dla W ilna. Jak już donosiliśmy obecnie 
h omitet kładzie  szczegóhiy nacisk na przeh i 
dowę dużych mieszkań na małe. kon fo r lowo  
urządzone.

Kwestja jednak kontygen.su jest nadal ni.: 
wy jaśnioną i prawdopodobnie  władze w roku 
hu żącym wogćfle nie udzielą żadnych na ten 

kredytów.
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L I  TER ACK A
Dziś na Środzie Literackiej rozw in ie 

się dyskusja na temat zawisze żywych  próbie 
m ó w  twórczości St. W ysp iańsk iego  O sym 
holice „W e s e la "  m ó w ić  będzie prof.  M iecze 
sław L imanowski.  w referacie  za ty lu łow i  
nyrń „R óża  i paw .o p ió ra "  Będzie to trze 
cie z rzędu zebranie l iteratów wileńskieh, 
pośw ięcone  genjuszowi teatru, w  zw iązku z 
26-leciem jego  zgonu. Początek o godz. 8,30 
wieetz, Wistęp dla w prowadzonych  gości 1 z l„  
dla akademHców 75 gr.

Następna Środa będzie  uczczeniem 50-łe- 
cia pracy p isarskie j prof.  Marjana Zdziechow 
skiego, prezesa honorow ego  wileńsk;eg> 
Zw iązku Literatów.

Z  U N IW E R S Y T E T U
—  Odwołanie honorowej promoeji prof. 

Kontisa. Z powodm choroby i n iem ożność”' 
przy jazdu  ido W i ln a  posła Brazyli jsk iego, 
k tóry  m iat przyjąć, w  im ieniu pro f.  Antonio 
Sardoso Fo']ntes‘a dyp lom  doktor  amedycy- 
ny honoris caussi, zapowiedziana na dziś uro 
czystość wręczen ia tego dyplomu n ie  odbę­
dzie  się. Droczys-to.ść ta zo ł la je  przeniesienia: 
na d-zier 8 m arn i hr. Przesłane na dzi.ś zap 
roszenia zachowa ją  swoją ważność. --

S P R A W Y  A K A D E M IC K IE
—  S. K. M. A. Odrodzenie poda je  do w ;a 

domo.ści. że we środę dnia 8 hm. o godz 
20 ozbędzies ię  zebranie dyskusyjne z re fe ­
ratem kol. Jana Prekiera n. t. „Stosunek 
Odrodzenia do  innych organizacyj na USB.' 
Obecność cz łonków  konieczna. Goście  mi\c 
w d.ia ii i,

Z E B R A N IA  I O D C Z Y T Y .
Zarząd T -wa  Hodowców Gołębi Pocz­

towych „Czuwaj zwołu je-na dzień 11 lutego 
rb. Ogólne Wiatne zebranie c z łonków  T-wa. 
na które  zaprasza c z łon ków  i wszystkich 
tych, k tórzy  interesują się hodow lą  i tresurą 
gołębi pocz tow y  h.

Zebranie odbędzie  się o go-dzinie 18 w  
lokalu Prezesa T -wa p. Chojn ick iego przy  ul. 
Kopaniea 12 m. 4.

— • W ie c zó r  P * l i t v r zn v  Dziś o godz. 20 
w lokalu Szkoły Nauk Politycznych  odbę­
dzie  się I I  W iieczór Pol ityczny,  na którym 
koi.  Jan Duchdowski wygłosi c iekaw y  refe 
rat na temat: Europa na prze łom ie".

Wis tęp wolny

Zt branie To w. Przyrodników. W
czwartek, dnia  9 lutego rb. o godz. 19 w pier 
w szym, zaś o godz. 19.30 w drugim  term ie  
nie  w lokalu W ileńsk iego  Tow arzys tw a  Le­
karskiego (Zamkowa 24) odbędzie  s-ię D o ro ­
czne WnJue Zebranie  cz łonków  Oddziahą \Vi 
leńsk iego Polsk iego  Tow arzys tw a  Przyrod  
ników im. Kopernika.

—• Komunikat. Dzis ia j we środę duia 8 
lutego 1933 r. o godz. 18,30 odbędizis^s.ę w  
lokalu G imnazjum im. Czartorysk iego W a l ­
ne Zebranie  c z łonków  Sekcji O ddz ia łow e j  
Szkolnictwa Średniego Z. N. P.

O wydrze. Staraniem T -w a  P rzy jac ió ł  
Ogrodu Zoo log icznego  w Walnie odbędzie  się 
w  sali Szkolne j P racown i P rzy rod n icze j  (M. 
Pohulanka t, w podwórzu ) w e  czwartek  dn.
9 lutego rb. o godz. 6 w ieczorem  pogadanka 
pro fesora  USB. d ra J. W alczyńskiego „O  
w y d r z e "  na rzecz Ogrodu Zoo log icznego  w 
WTHnie.

—  Ze Związku Pań Demu. \V(e czwartek 
dnia 9 lutego hm. o godz. 17 w- sali T ow a rz y  
stwa K redytow ego  Jagiellońska 14 odbędzie 
się W alne  Zebranie Roczne.

—  Odczyt 1 koncert w  Zw . Inwalidów. 
Staraniem Oddziału Kulturalno Oświatowej ) | 
dnia 8‘ lutego rb. o godz. 18 w  lokalu Związku 
przy ul. Ostrobramskiej Nr. 27 odbędzie się 
odczyt, który wygłosu p. Karaś na teinat ..Pu 
li iyka Czynu i Ugody" .  Prelekcja ilustrowana
bi dzie przezroczami.

Po odczycie orkiestra mandolin istów Z w 
Młodzieży Rzemieślniczej odegra kilka u two­
rów muzycznych. Obecność wszystkich człon 
k ów  Związku konieczna. W stęp  dla członków 
Oiganizacji,  ich rodzin i wprowadzonych  g o  
śn bezpłatny.

—  Zrzeszenie Absolwentów ginin. J. Lc-

Londyn  w  lutym.

/  koń com  s lyczm a , z d w o rca  L i-  
Ycrpoo l-S treet,  w y je c h a ły  d w ie  ekspe 
dyc je  ang ie lsk ie :  ek ipa  p iesza  i lo tn i ­
cza.

Za niespełna m ies iąc  rozpoczną, 
sie g iga n tyc zn e  bo je  śm ia łych  lud- i, 
c e lem  zdobyc ia  „D a ch u  ś w ih la “ . 
Mont Everest.

W y p ra w a  piesza.

W “kład ek sp ed yc j i  w ch od z i  g ron o  
znanych  asów  tu ry s tyk ■ w y s o k o g ó r ­
skiej.

K ie r o w n ik ie m  w y p ra w y  jest H ugh  
■muledge, k tó rego  w ysok ie  k w a l i l i  
kac je , zda ją  “ ig w ró ż y ć  .odw ażnem u 
pi zeds ięw z ięc iu .  p o m yś ln e  rezu lta t

O n o w y  liść w a w r z y n u  p oku s ić  się 
za m ie r za  p ie rw s zo r z ę d n y  fa ch ow ie c  
w sp in aczk i  w ys o k o g ó rs k ie j  p. Smith. 
O n  to w  r. 1931. w śród  nad ludzk ich  
w y s i łk ó w ,  zdoby ł  szczyt g ó r y  Kam ei,  
t r zec iego  z rzędu gó rsk ie go  o lb r z y m a  
-wiata. W  r, 1928 brat ró w n ie ż  udzie.i 
w  zd o b yw a n iu  w y n io s łe g o  sate lity  
M on t  Everest .  K l in lch tndunga .

K iedy  n iedaw n o ,  jed en  z przo ja 
citżł Sm itha , z a p y la ł  go. ja k ie  by łyby 
d lań n a jm i ls ze  yyrażenia w  p r o je k to ­
w a n e j  w yprayc ie . o d p o w ie d z ia ł  z hu ­
m o re m  b yw a lca  k ra in y  w ieczn ych  
-m iegów: M oc ugasić p ragn ien ie  do
skona łem i k o n se rw a m i p ochodzen ia  
ka li fo rn ijsJdego ,  na n ieb o ty czn ym , 
śn ie żn ym  szczyc ie , by łoby d la  mmie 
szczy tem  rozikoszy...” .

T .  C. B rocck lebank . s łynny w io

ś;arz w „n ieb ie s k ie j  koszu lce " ,  osady 
w ioś la rsk ie j  z C am br idge ,  b ie r z e  r ó w ­
nież udzia ł w  yywprarwie.

U czestn icy  p ies ze j  p w y r j  p y ‘ ” yv 
tem i jeden  z u czonych  p ro fesorów ',  
k ló r y  za jm ie  się n a u k o w e m  opracow  a 
r.iem w ypraw y —  sp o tk a ją  się w  
D ja r jee l in g .  Stąd zaopalrz-etti w spec ­
ja ln e  n am io ty ,  p r e c y z y jn ie  uszcze ln io  
j ie , jak  i yv na jm owocześa iie jszy  sprzęt 
fo lo g ra f i c zn y ,  j) o w tó rzą  p róbę  p r z e ­
m i lc z e n ia  śc ieżek  nad p rzepaśc iam i,  
k tó rych  stopa ludzka  n igd y  jaszcze 
n ic dotknęła.

Sukces ekspedyc j i ,  w n a jw y żs zy ch  
re g jo n y ch  k r ó lo w e j  g ó r  św iata , ilt 
tam  dotrą , za le żn y  jest  w  g łó w n e j  
m ierne ott w y lrzyona łośc i ich płuc. M u 
s/ą i/mieść s trasz l iw e  z im n o  ' r o z r z e ­
d zo n e go  ]>owietrza, jak ie  panuju 
m n ie jw ię c e j  na w ysok o śc i  10.000 m.

W y p r a w a  lo tn icza.

1*0 raz p ie rw s zy  w d z ie jach  lol 
n ie tw a , trzech  j t i lo tów  Fellove.s. sze f 
p o w ie t r zn e j  m is j i  b ry ty jsk ie j .  L o r d  
C lydesca le  i M a y  In tyre ,  sam o lo tam i 
p ragną  w z lec ieć  ponad  M ont lsvere- 

SleUT.
N ie  chodz i im o  reko rd  w y s o k o ś ­

ci, choc iaż  i ten m oże  się w yda rzyć .
T r z y  g łó w n e  ce le  n a u k o w e  p r z y ­

św iecać  b ędą  uczes tn ikom  w span ia ł*  
go  ra jdu  p ow ie t r zn ego .

N a jp i e r w  w zb iw s z y  się na o d p o ­
w iedn ią  w ysokość ,  za m ie rza ją  s fo to  
g ra to w a ć  szczy t  M ont Fveres t ,  N a ­
stępnie to p o g ra f  je  b ezpośredn ich  ok o

lcwela  w W ił u ii- podaje  do wbidomoś. ’ ' 
'-.złomków- i sym patyków , że we środę dn. S 
b. m. o godz. 19 idbędziesię w  lokalu Z rze ­
szenia (M ick iew icza 38) Wiieczór twórczości 
oryginalne;. Udzia ł  b iorą ab.iolwejir.i G. J. 1 
(imśeie mile widziani.

S P R A W Y  R ZE M  IE Ś L jM C Z E
—  GTRAJK KRAWICÓWi—C H A Ł U P N I­

K Ó W . \v/ezoraj wybuchł strajk krawców —  
chałupników W związku z tćm stanęło 6(1

ars7,tat„w krawieckicli. Powodem  strajku  
jest obniżka dotychczasowych zarobków. 
Strajkujący dom agają się przywrócenia p ie r ­
wotnej skali płae.

- IV  Zjazd Delegatów Z. M. R. i P. —  
Zgodnie za stalu lcm, Zarząd. Centralny Zrze 
-szenia M łodzieży Rzemieś ln iczej i  Przemy,i- 
łow e j  w o j  wileńsk iego postanowił  zw o łać  IV  
WlaJny Z jazd  Delega'/\ ZMR. i P. wo j.  W i  
I e i i ik ' ego w  -dniu 12 lutego rb. w  W i  lnic.

Obrady rozipo-ażną się o godz. 12 w  połnd 
.lic iv lokalu Izby Rzemieś ln iczej  (ulica Mac 
k igw irza  23— i5 ). i

W iec zo re m  ,z.aś o  godz. 18 w  Małej Sali 
Mi ' jsk .c j  przy  ulicy Końskie j  odbędzieęię 
„W ie c z ó r  ar lys tyczny".

—  Odczyt prawniczy dia rzemieślników.
M związku z nowemi przepisami o wynagro 
dzeuiu za naukę w  rzeiniasle. oraz ze względu 
n i  częste wypadki zatargów na, Icm tle nir;- 
ilzy p i\ncvpałem. a uczniem, p. mecenas L e ­
onard Rodziewicz wygłosi w dniu 8 iulego 
o godz. 20 w sali Resursy przy ul. Bakszfa .! 
ociezyt dyskusyjny o. t. „G.harakter prawny 
urnowy o naukę w  rzemiośle" Na odczyt ten 
lt( jrsa Rzeinieślnieza zaprasza wszystkich 
rzc mieśiników, oraz symoai\«.ów rzemiosła. 
M'slęp he/plalm.

TE ATS? ! MU7YKA
Teatr  W ie lk i  na Peiiu lanee. Dziś we śro­

dy 8 iulego z powodu generalnej próby „Pu- 
ca-unku przed luslrem" iealr  nieczym.y.

Jutro premjera sensacyim-i szlukj Tod o rr  
,.l*OGałuiuk przed iusirem" / udziałem znako 
miłego artysly tealrów warszawsl ieli Stani­
sława Da ryńskiego w roli obrońcy.

—  Teatr muzyczny Lutnia. Dzi.ś po raz 
diugi u !wór muzyczny Leha.ra ..Carewicz' 
według sztuki u  Zapolskiej.

—• Aleksander Borowski w Walnie, świet 
n\ len j) ianista wystą;u raz jede.n z reci 
fałem na zaproszenie W ileńsk iego  Tow a  
rzystwa Uilhannonieznego *  nadchodząca 
sobotę 11 b. m. w sali i Konserwatorium 
(W ie lka  47). Bilety do nalzycia w  „O rb is ie "

ckiewieza 11 -a.

M  W ILEm K/H  KRUKI*
6 O F IA R  W CZO RAJSZEJ  Ś L IZ G A W IC Y .

W  ciągu dnia wczorajszeg > z powodu śliz­
gaw icy  zanolowanO w miąscie .szereg niszczę 
śliwych v. ypadków

Pogotow ie  ratunkowe udzieliło pomocy .1 j 
raźnej- w  4-eto wypadkach złamania rąk i v 
2-ch wypadkach złamania nóg

3 ofiary ś lizgawicy przewieziono do szpi 
tala "

ZA G A D K O W E  ZjN IKNHjC lE  K ELNERK I 
I .NAUCZYCIELA.

W-czoraj tan ia  Wajnszle ju , zamieszkała 
przy ulicy Jasnej Nr. 6 zameidoarała po ­
licji  o  zaginięciu jej p ę k i  Musi z zawodu ke.i- 
nerki, k lóra w  dniu 5 sęycznia wyszfa z domu 
do pracy w  piwiarni i dotyólu 'as nie wróci '  .

W ajnsztc jnowa przypusze.z;'i, iż córce j. j 
zcarzy ł  się ni;-szezi»5J'iwv wypadek, lub zo- 
slaia uprowadzona przez, handlarzy żywym  
towarem.

W ,rzora j zgłoś, t się do polic ji również 
n ie jak i  Bolesław P fawski zamieszkały przy 
ul. P o d g o m e j  Nr. 5 i zameldował, iż przed 
kilku dniami subJokalor jego Bolesław Try- 
czak, nauczyciel, wyszedł z domu i dotych­
czas nie powTócił.

Po l ic ja  w  obu powyższych  wypadkach ze 
rządziła poszukiwania. (f.|

DAYJE KR 4d z i e ż e  s k l e p o w e
WI W I L N I E

W czo ra j  w nocy nieujawnieni sprawcy 
przy poriiocy odcłrylenia żeiitanyob oKH-nmc 
pizt-dostal. się do hurtowego  sklepu Bencela 
Jcselsona mieszczącego się p rzy  ulicy Szpi 
talnej Nr. 8, skąd skradli dw ie  skrzynie hV>r- 
baty, 13 w o rk ów  rodzynek i inne towary k ) 
k-njalne na ogólną sumę 1980 zł

Tegoż  wieczoru skradziono ze sklepu ko ­
lonialnego p. Bobera przy  ul. M akow ej roz 
maite tow ary  koJonjalne wartości 600 zi.

Ml związku z temi kradzieżami p o l ic j i  
przeprowadziła  nagłą rewiz ję  w  całym szere­
gu melin złodziejskich.

W  wyniku rew izyj polic ja zatrzymała 12 
złodziei, co do których są poszlaki, że są spr.i 
wcami tych kradzieży.

Po l ic ja  prowadzi dalsze dochodzenie ce- 
lun ujawnienia skradzionych rzeczy. (cl

Dźwiękowe Kino

£ £ S ! N 0
Wielka47, tel. *541

Dziś prem jera t
Arcyw e*oJy ,  p rzepyszny 

czeski film d źw ięk ow y R a j  p o d l o t k ó w
W  roi. g ł ó w n .  f ig la rn a ,  
p e łn a  Humoru i w d z i ę k u

Anna 0 NDRA
i »lvnny reżyser filmuwy (klóry rek, sero- ?4 » f  I  I  r *  Po P>*rwsxv wy.lępują oni r.zem
wsł wszystkie filmy z Vlastem Burjnneml ł\C8* W I  L u  l l l u L u  na
Nnd program: UrO’ m j Crrit dcdatkl U Iw iek OWfc. Ceny od 70 gr. Poez. trans, 4, 6, P i 10.15. W sob. i św. o 2-ei

lic  ..Dachu ś w ia ta "  p r z y  pow ok ien t  
opadan iu  n a  m ie js c e  ląd ow an ia ,  p ras  
ną u w iec zn ić  na  k liszy

E z y  n a jw y ż s z a  gó ra  św ia ta  stano 
w i  tub też nie, n iep r z e zw yc ię żo n ą  
p tz e s zk o d ę  dia k o m u n ik ac j i  l o tn ic z e j9 
na to pytan ie ,  r ó w n ie ż  p ragną  zna leźć  
o d p o w ie d ź  uczestn icy  w y p ra w y .

D z ięk i  c ią g łem u  udoskonalan iu  
m aszyny  lo tn icze j ,  w p r z e c ią g u  trzech 
god z in  -dokonać będz ie  m ożn a  o l b r z y ­
m ie g o  dz ie ła  U ła tw ien ie  Lo n a d z w y ­
cza jn e  w  p oszu k iw an iach  n a u k ow ych  
v  p o ró w n a n iu  z la la m i całenu, w  cią 
gu k tó rs ch  p iesze  ek sped yc je  d a r e m ­
n ie  t ru d z i ły  s ię nad ro zw ią za n iem  za ­
gadk i na jw yż,szęgo  szczytu

D o  raidu lo tn iczego ,  k ió r e g o  nie 
by ło  jeszcze , a o kttJrym depesze is*kro 
w e  ro zn os ić  będą n ied łu go  w ieśc i  po 
ca łym  św ięc ie ,  o rg a n iza to r z y  p r z y g o ­
to w a l i  się b a rd zo  sumiennie.

1’ rz.ed k ilku  tygodn ia m i w  m ie jseo  
w ośc i  Y eo v i l ,  w połud.-zachód. A 11- 
gij i .  sam olo l  o w ad ze  d w ie  i pól ton- 
ny, p i lo t o w a n y  p rzez  Penrose^ wzn iós ł  
sil* na wvysoko.se 10.368 m W  l ie rm e 
tycżinie z a m k n ię te j  kab in ie  zn a jd o w a ł  
się ró w n ie ż  L o rd  C lydescale , uczesl 
nik ob ecn e j  w y p r a w y .  L o tn ic y  zaopa 
trzem  b y l '  w  spec ja lne a p a ra ty  o d d e ­
chow e,

T em p era tu ra  w e w n ą tr z  sam olotu  
opad ła  do 40" p on iże j  zera. Z ew n ą trz  
by ło  (30° p on iże j  zera.

W a ru n k i  p róbn ego  w z lo tu  wybrtr 
no  dok ła d n ie  takie, w  ja k ic h  o d b y w a ć  
się b ęd z ie  t a id  lo tn ic zy  ponad  w ie r z  
ch o łk a m i M on t Everest.

W  jak i sposOti odbędzie się przelot 
ponad  M ont Everestem.

Punk t  w y jś c io w y  ekspedyc j i  r n a j

fySwt-ąk. K .n o - j t a ir

E E L i O S
33, tal. 9-26

. M l .  I J i m a  r e p e n u a r !J  Kt ^ o !  Revia  HANKA RU.N9 W iECK A ,
A l ł t S łW le f  SucncicKi, Stafustaw Belski.

|4 etóti| S " " '  p  f l C T f l  J E S T  N A / >  L & t e
fi lm produkcji francuBlciej P  V  ■ ■  i S o B  .......... ~  i  V  f i  l i JŁA N  M U R A T

Ceny przystępne. Na 1-szy seans ceny zn iżone. Począre l  „ c sn sów  o godz  4. 6, 8 i '0.15.

jiwifl*. teatr tw ie t lay

P \
. W  * IV .  42. tr* 5-28

D Z I Ś I  N a jn o w s z y *  ces ubóstwianej T i  A I T  t 1 fflfc u lu j i rn iec  publiczności, fasey- 
w ładczyn i serc i _mys<ow ca łego  świata “ *  * •  nującv Clark G a b le  w dramacie c za ­
ru, zm ys łów  7 | | 7 ^ t A B f u M  9 P  fiji V  N A D P R O G R A M :  U r o z m a i c o n e  d o d a t k i  d ł w l ę k o w e .
i namiętności Ł U Ł M J 1 I I M  L L I 1 U A  Począ tek  seansów: 4 *6 .  8 i 10-15. w duie świąt, od  g, 2 « j

D iwtęk. K ino  Teatr

*•*« U  i i

0",JSI Nai rozkoszniejsza operetka f i lm owa P l r f p C T  7  " ' T Ć f S  A  P rzebó j  nad przebo ie .  Cud 
z dotychczas wyśw iet lanych  w  W i ln ie  p t. * L  d  nowoczesne]  technik i fi iajo- 
we|. Na jczarown ie jsza  muzyka w św iec ie  N iezrównanie  upajające m elcd ie .  U d r ia f  b ierre  boska L i IJ en a  H z r v e y  
oraz znakomity komik A r m a n d  Bernard. Nad program: A t rakc je  dźw ięk . Seanse: 4 , f , 8 i l O I 5  % ’ dn. św. o 2-oj

t -Jrwięlc. Ki o -T ra i t

I w l a t s ^ w i d
■1. M ick iew icza  9.

Dziś  w ie lk i p od w ó ,n y  prograinl 1 )  N ieśm ier  ^  ro1 gł,: U ro iow a  ekranu J a d w ly j  
te ina epopea  w ie lk ie j  miłości i bohaterstwa p t. «TS 3  • Smosarska, W. ConM i B. SlkiewiCZ 

Ptrepią ltne pieśni D g jon ow e ,  kozackie i inne w wykonaniu chórów : Dana, opery i kozaków kubańskich.
2 }  Utub. pu >i. Lil]ana H arwey i Harry Holm po raz t-szy w  W iln ie  szamp to m .  p. t. W akac je  m a łżeńs tw a

ołsujHf,, ięi«).łtiot£n yi

Bank Gsspoiiarstwa Krajcwego
dniu 27 stycznia 1933 roku per jo -

o s o w a n I e
komunalnych Banku Gospodarstwa 

w z ło c ie  w-g daw nego  parytetu.
wrajowego, opir~

W  m łś l  § 16 Statutu, p rzep row adzano  i 
dyczne  losow an ie  niżej wym ien ion y  eh emisyj;

KIM L o s o w a
8 % -w ych  obltgacyj 
wa jących  na z ło te

I X L o s o w a n i e
7 % - v y c h  ob l igacy j  komunalnych emisj i  II B. G. K., O p iewających  na z ło te  
w z łoc ie  w*g n o w ego  parytetu

V L o s o w a n i e
7 %  • w ych  ob l igacy j  komunalnych, emisji 111 B. G. K., 
te w  z ło c ie  w-g  n ow ego  parytetu.

VI  L o s o w a n i e
7 % -w y c h  ob l ig acy j  komunalnych emisji II S B G. K 
tych w  z ł o r j e  w*g D owcgo  parytetu, a op iewa jących

I X L o s o w a n i e
.. 6/, • w « r h o H11 ff • P v i kanlz n i*)«r k J Q  _ K ,, OplCWająCT

ło-op iew a jących  na z

, em itowenych  w zło- 
na franki francuskie.

ch ob l igacy j  bankowych emisji 
z łoc ie  w-g n ow ego  parytetu.

c h złote

7 7 , % -v
I V L o s o w a n i e

ob ltgacy j bankowych emisji  11 B. G. K., op iewa jących  na z ło te

ł
K ra jo w e g o  K ró les tw a  
Po lsk iego  Banku Kra 

Krajów ego

w z ło c ie  w-g n ow ego  parytetu,

Kil l  L o s o w a n i e
4 !/ł% i 4 % -w yc h  ob l igacy j  komunalnych b. Banku 
Galic j i  i Lociomerji x W. Ks, Krakowskiem, późn ie j  
j o w e g o ,  prze ję tych  i skonwertow anycb  przez Bank G osp

X< L o s o w a n i e
4% w ych  ob l igacy j  ko le jow ych  b, Banku K ia jo w e g o  K ró les tw a  G alic j i  i Lo- 
domerjt z W .  Ks Krakowskiem, późnie j  P o lsk iego  Banku K ra jow ego ,  p rze ­
ję ty ch  i skonwer lowanych  przez Bank G ospodars twa  Kra jowego .

W yk azy  numeryczne wy losowr*nTch odc inków  zaw iera  .M on ito r  Po lsk i '  
z dnia 6 lutego Nr. 29. T a b e le  losowań m ogą interesowani p rre jrzeć  w zg lędn ie  
pod jąć  w Centra li Banku Gospodars twa K ra jo w ego  i w  je go  Oddiz iałach.

W yp ła ta  należności za w y losow ane  o b l ig ac je  emisji Banku G ospodarstwa 
K ra jo w e g o  w  pełne j  w a r to ic i  nominalnej, jak rów n ież  za kupony płatne dnia 1-go 
kw ietn ia  1933 'oku  łnk od wvlo**owanych jak i w ob iegu będących  cb l ig z cy j ,  o d ­
b yw ać  się będz ie  w Centrali Banku w  W arszaw ie  i w j r go Oddz ia łach ,  po 
cząw szy  od dnia 1 k w iem ia  1933 roku na podstaw ie  przedtozonyc h odc inków 
w zględr, ie kupon ów.

W yp ła ta  zaś należności za w y lo s o w a n e  ob l igac je  b. Banku K ra jo w e go  oraz 
za kupony płatne I -g o  kw ietn ia  1933 roku tek od wyloicowanych jak i w cbiegu 
będących  ob l igacy j  nastąpi w Oddzia le  Banku Gospodarstwa K ra jo w ego  w e
L w o w ie ,  który temi em isjami administruje, a także w  Centrali i innych O d d z ia ­
łach Banku od dnia T kwietn ia 1933 roku począwszy ,  za p rzed łożen iem  odnoś 
nych odc in ków  w zg lędn ie  kuponów.

O p ro c  entowan ie  w y losow anych  ob l igacy j  uBtaje z dniem 1 kwietn ia 1933 r.

BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO 
W ydzia ł E m isyjn y

Ratujcie zflrow.e!
w ag i  lekam i ie fet w ie id z i ły .  ?e 75% CfrOrÓb p o ­
w s t a j e  z  p o w o d u  o b s t r u k c j i .

Chory  żo łądek  je «t  g łówną przyczyną p ow sta ­
nia najrozmaitszych  chorób, zan ieczyszcza  krew 
i tw o rzy  złą przemianę mate i j i

SŁYNME CO 5C LAT V* CAŁYM ŚWIECIE 
ZIUT u  Z GÓR K A »E f  Dr LAfJERA

jak to stw ierdzi l i  prof.  Berlińskiego Uniwersytetu 
Dr. Martin, Dr. H och f la e t te r  i wie lu innych w y b i t ­
nych lekarzy, są idea lnym środkiem dla uzdrow ie-  

j nia żo łądka, usuwają obstrukcję (za twardzen ie ) ,  są 
i dobrym środkiem przeczy  szczającym, ułatwiają

I funkcję oręanów trawienia, wzmacniają organizm 
i pobudza ją  apetyt.

Zioła  z gór  Harcu Dr. Lauera usuwają cier-
i pienia wątroby, nerek, kamieni żó łc io w ych ,  cier- 
f p ienia hem oro id * lne ,  reumstyzni i artretyzm, bóle

i g ło w y ,  wyrzuty i l iszaje
Zioła z gór  Harcu Dr. Lauera zostały n t-

 ̂ g rod zone  na wy*t-ftwarh lekarskich n a jw y iszem  
1 odznaczen iem  i z ło tym i meda lam i w Badenie, Ber- 
\ linie, W iedn iu  Paryżu, L on dyn ie  i w. in. miastach.
1 Tys ią ce  p o d z ię k o v  ań c tr ym ał Dr. Lttlier od osób 
I w r 1 e k z o n y c h.
| C E N A  V? pudełka zł. i ,50, pod  w. pud. rł, 2.50. 
| Sprzedaż w aptekach i składach aptrcznych .

T A Ń C E n a j m o d n i e j s z e  n a  r o k  1933
wyuczam  w najkrótszym czasie ,

P. B O R O W S K I ,  ul. T ro ck a  Nr. 2, róg N iem ieck ie j .
N o w y  kur* rozpoczyna  się 9-go lu icgo o godz. 7-ej
w ie c z  O p ła ta  ty lko 10 z 1. Za mazura 5 zł. Z a p is y
wcześnie j .  T o w a r z y s tw o  chrześcijańskie inte ligentne*

renc. jt

CUKiERMiA p{|||[j||| 7
CODZIENNIE KONCERT

SŁYNNEJ ORKIESTRY
POD BATUTĄ JUDIT MEUMAN
Z UDZIAŁEiy- EMY T AUBE R

P O C Z Ą T E K  O  G O D Z . 6-eJ W lEC Z.

D k Z E W O  suche 
W Ę G IE L  górnosl
po  cenach konku 

poleca

„ T ł u m ie ń 14
W ilno , P iw : a 5.
b p r z e d a ż  ló w n ie ż

n t  r<ilv. |

ZGUB. leg i tym ac ję ,  wyd.  
p rzez  U. S. B w W iln ie,  
»  Nr. 6t38 n i  im ię  Mir- 
jam G aronówny, un ieważ­

nia się.

i!. iłilPSWiCi
Choroby weneryczne 

skórne i m oczop łc iow e,
ul. Wielka Hr. 21,

teł. 9-21, od 3— 1 i 3 - 8  
W .  Z .  P. 29.

A k u s z e r k a

m
p yjsnuje ^ do / w i*a
uiltA Kasztanowa ?
W. 7„ P, Nr f.9

RESTAURACJA
pod „W IL K IE M ”

ulica M ick iew icza  33.

! \Vvdaje śniadaia, obia- 
dy i kolacje. Zimne 

| i gorące  zakąski. Ga- 
I b inety. Ceny kryzy*.

Un iew ażn ien ie  weks la
N in ie js zym  poda je  się do 
w iadom ośc i ,  iż wekse l na 
200 zł . w ys taw ion y  p rze z  
Surwtł ło  Zenona ( Sło- 
mianka 23), a ż y ro w a n y  
przez  Surw iłło  W ła d y t ł a - # 
wa, znajdujący się w  p o ­
siadaniu hrmy .Z a k ła d  
fryzjerski P o l  i K lem en s ”  
(ul. W ileńska  14) z p o w o ­
du n iedotrzymania  w a ­
runków um owy p t z e z  ten 

zakład, unieważniam. 
W e k s e l  ten zna jdu je  się 
w  pos iadan iu  p. A  ramo- 

w icza  K lementa.
Surwiłło Zenon

Br. 0 JN8BERG
onoruoj’ ak.*rne. wenr 
-yozDii 1 n i . e z o p łc lo w *

^i**snsk«s 3 t«i. w 7
od sode 8— 1 1 4— 5.

ciować się bę<Jzie w  m ie js c o w o śc i  P u r  
nea w  do l in ie  BLhar, 400 km  od leg łoś  
c i od K a lku ty .

S lam tąd  w czesn ym  rank iem  dnia, 
w k tó rym  za j iow ia d ać  się będz ie  p ięk  
na, b e zw ie t r zn a  pogoda , w ed łu g  d a ­
nych  m e teo ro lo g ic zn eg o  b iu ra  w  In- 
cijach w ys ta r tu ją  d w a  sam o lo ty .  L e ­
cąc róv. no leg le ,  w zbę ją  się od ra zu  i. . 
w ysok ość  o k o ło  3.650 m. ja k  s;jd 
o i g a n iz a to r o w ie  —  w  p rzec ięgu  8 mi 
nut, p o k o n y w  u jąć  16 km. przesitrzeini

Nas tę im ie  d łu g iem i w ira żam i,  o- 
k ra ża ją c  M on t Everest,  w zb i ją  .się lo t ­
n icy  do  w ysokośc i  8.300 m e trów ,  p o ­
krywając; 150 km. p rzes trzen i.

(./.as p o tr zeb n y  do os łągn iyc ia  lej 
w ysokośc i  od  ch w i l i  startu — - w ed łu g  
ob l iczeń  u czes tn ików  w y p r a w y  —  w y  
nosie  b ędz ie  n ieco ponad godz inę .

Osla tn ia  Irasę za m ie r zon ego  lo ln  
na jtrudn ie jsz ; ! .  o k o ło  3000 m. -
o d b y w a ć  się ] j ę d z ;e o w ie le  w o ln ie j  
ii i ż pop rzedn ie .

Oikoło 26 mirnil zuż\ć lr-zt‘b;i b ę ­
d z ie  ce lem  pokon an ia  o s ia tm ego  ch i­

pu.
A  zatem, obydwie, ek ip y  "lotnicze, 

o ile w ia t r y  n ie  staną na zaw ad z ie ,  od  
ch w i l i  'Startu z d o l in y  l i ib a r  aż do 
w z lo tu  pomad s/iczylem Monit bw eres l , 
p o t r z eb o w a ć  będą  83 m inu ty . Z n a jd u ­
jąc  się m n ie jw ię c e j  wt p o ło w ie  w y s o ­
kości, lo tn ic y  i o b s e rw a to ro w ie  ze spe 
ć ja ln y ch  tub c ze rp a ć  będą m usie l i  c o ­
raz w iększą  i lość  tlenu.

W e d łu g  o p ty m is ty c zn ych  ob l ic z tn  
c z ło n k ó w  ekspedyc j i ,  w  przec iągu  2 1 
mamut, ilecieć (będzie m ożna  ponad  

b a jec zn ą  pan oram ą, o tacza jącą  M ont 
Eyeres t  i d o w o l i  fo to g ra fo w a ć .

Następn ie , pomad wi.szaranii, bro-

fcntiillnTfwwffuj ijUrTf

n ią cem i c z ło w ie k o w i  w s tępu  na maj 
w yżs zy  w ie rzch o łek  św iata  i m ezg łę -  
b io n em i  p rzep a śc ia m i,  p a ra  s a m o lo ­
tów , c iąg le  w  r ó w n o le g łe m  locie, po 
czn ie  s iN obn iżać .

W  u p a trzo n y m  m o m en c ie  p o w r ó l  
n e j  drog i,  ba rd zo  p r e c y z y jn e  apaTatv 
au tom atyczne ,  fo t o g ra fo w a ć  będą 
w ie rn ie  oko l ic e  górsk ie . N ad to  w  tym  
sam ym  czasie, ob s e rw a to ro w ie  pusz­
czą w ruch a pa ra ty  k in e m a to g ra f i c z ­
ne, zd e jm u ją c  n a jw a żn ie js z e  punkty  
p r z c la tyw a n yeh  oko lic .  N a jn o w sze  
o d k ry c ie  spektroskop icz i ib , m ia n o ­
w ic ie  p ro m ień  c ze rw o n y ,  p r z y  tych 
c zynnośc iach  o d g r y w a ć  będz ie  b a r ­
dzo  w ażn ą  rolę.

O b se rw a to ro w ie  u trudn ione  będą 
m ie l i  zadanie, gd y ż  p rzy  p ra cy  p r z e ­
szkadzać  im  będą  tuby /. t lenem  oraz  
kab le  e lek tryczne ,  p rze zn a c zon e  do 
o g r z ew a n ia  ich ubrań, r ę k a w ie  i a p a ­
ra tów .

Jak w yg ląda ją  samoloty ekspedycji.
G igan tyc zn y  w z lo t  ponad  M ont 

E yeres t  o d b y w a ć  się b ędz ie  ma ap a ra ­
tach w o jsk ow ych .

D o ło żon o  jednak w sze lk ich  w y s i ł ­
ków , aby ę iężar doś-'- w yd a tn ie  zu m ie j  
s/yć p rzez  s tosowne zm ia n y  w  k o n ­
strukcji.  Usunięto p o d p ó rk i  d la  d z ia ­
łek lo tn iczych , “ ta low e części shi/.ące 
do  p rz e c h o w y w a n ia  bomb. o raz  h a ­
mulec  k ó ł  p od w o z ia

D z ięk i  tym  redu kc jom , aparaty , 
k fó rem i p os łu g iw ać  się będą ek ip y  wy­
p ra w y  w ażą  o 200 kg. n m ie j  niż przy­
r zą d y  s a m o lo tó w  w o jsk ow ych .

Z c t iw i lą  startu z P a rn ea  c iężar  
k ażdego  ze isamolotów, w yn os ić  b ę ­
d z ie  2.300 kg., o s iągn ąw szy  zaś szczyt 
M ont Everest o 200 k g  mnie j.

W p r o w a d z o n o  jeszcze je d n o  n o ­
w e  u lepszen ie  k tóre  znaczn ie  p r z y c zy  
n ić  się m o że  do p o w o d zen ia  w y p r a w y

Inacze  j m ia n o w ic ie  r o zm ies zc zo n o  
zw y k łe  śruby. L o tn ic y  p o s łu g iw ać  się 
będą śrubami, d z ięk i  k tó ry m  n i "  t r z e ­
ba będz ie  od ra zu  zu żyw a ć  ca łe j  ener 
g j i  m o to rów .  M o to ry ,  w  począ tkow e j 
la z ie  yyzlotu, p ra cow a ć  będą z po ło  
w ą  energ j i ,  aby  ponad w y sok ośc ią  
2.400 ni. m o ż n a  b y ło  p os łu g iw ać  się, 
zaoszczędzoną , yy len  sposób energ ją .

S zybkość  sa m o lo tów  - jak p r z y ­
puszcza ją  b io rą cy  udz ia ł w  w y p ra w ie  

*  - yyyno.nć będz ie  z począ tku  135 km . 
na godz inę ,  ab y  w y ż e j  os iągnąć  ju ż  
220 km .

W ie le  leż m vąg i zw ró co n o  no nuj- 
ekonoTiiiczn ie jsze, m o ż l iw ie  w y g o d n e  
u rządzen ie  h e rm e ty c zn ych  kab in  lot 
n ik ó w  i ob se rw a to rów , aby  w p ł y w y  
/.mina i w ia t ru  n ie  dą ły  się za ło gom  
w e  znak i w  zby ł w y so k im  stopniu 
k a ż d y  pos iada  „m ieszkanko '* ' ’ o  śc ia­
nach z b lachy. Z  ob yd w u  stron k a b i­
ny zna jdu ją  się po dw a okna, o ra z  
o k ien k o  pod  s iedzen iem .

Z  p ra w e j  i l e w e j  s trony , je d n o  z 
ok ien , o ra z  o k ien k o  na pod łod ze  z a ­
opa trzone  są w  spec ja lne  ru chom e p ły  
ty. aby apara tem  kLnem atogra ficz-  
nem  m ożn a  by ło  manewToyyać jak jnaj 
lepiej.

A p a r a ly  fo to g r  a l ic zne ,  k tóre  auto 
m a ty c z n ie G w  regu la rnych  ods tępach  
czasu, p od czas  przelotu, zd e jm o w a ć  
będą panoram ę górską, zna jdu ją  się 
tuż pod  s iedzen iem  p i lo la

P om yś la n o  za tem  o  w szys tk iem , 
aby  w y p r a w a  u w ieńczona  została po 
mySllmym rezu lta tem . L . K.

Wydawnictwo „Kur jer W ileński" S-ka /  ogr. odp 5 Drukarnia „ZNICZ", W ilno lUskupG 4, teL 3-40 Redaktor odpowiedzialny Witold Kiszkis.


